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Walka o powszechne prawo 
głosowania.

Ubiegła niedziela przekonała zapewne rząt 
ansti jticki, że wielkie masy ludności wszystkich 
tworzących Anstrytj krajów nie mają najmniej
szej ochoty czekać spokojnie, aż dotyczące 
czynniki rządowe raczą z własnej woli wyprą 
cować projekt reformy ordynacyi wyLorczej, 
i to zapewne tylko taki, który nie odpowie po 
wszechnym życzeniom i żądaniom. Lud, pozba 
wiony jednego z najważniejszych praw polity
cznych, zaczyna tracić cierpliwość i dziś coraz 
głośniej, coraz natarczywiej upomina się o to, 
co mu się już od dawna słasznie należy. Mani 
festacye robotnicze, których widownią są dziś 
co niedzielę i Święto niemal wszystkie większe 
i średnie miasta przemysłowe, przybierają co 
raz potężniejsze rozmiary i świadczą wymownie
0 wzrastająccm niezadowoleniu szerokich kół 
ludności z dzisiejszych stosunków i z opornej 
opieszałości, z jaką rząd traktuje tę ważną, 
piekącą wprost sprawę.

W niedzielę odbyły się demonstracye na rzecz 
powszechnego prawa głosowanu, pominąwszy 
już miasta galicyjskie, w W i e d n i u ,  P r a 
dz e ,  S a l c b u r g n ,  C e l o w c n ,  B e r n ; e, 
M o r a w s k i e j  O s t r a w i e ,  K a r n i o w  e, 
C i e s z y n i e ,  L i b e r c u ,  C i e p l i c a c h ,  Pi  1- 
z n i e ,  K ł a d n i e ,  G r a c  u i w k i l k u  in
nych.  O ile z dotychczasowych sprawozdań 
wnosić można, p-zebieg tych demonstracyj był 
y szędzie, z wyjątkiem trzech miast galicyjskich
1 P r a g i ,  bardzo spokojny, jakkolwiek w nie
których miastach rozgoryczenie ludności w bar
dzo drastyczny' nieraz objawiało się sposób. 
Tak n. p. w B e r n i e  powieszono na latarni 
naprzeciwko gmachu nam estnictwa figurę wy
pchaną, przedstawiającą kamaryię dworska, 
która w ręsach trzymała kościotrnpa z napi
sem: G a u t s c b .

W WI e d n I u.
Najpotężniejszą rozmiarami była demonstra 

cya w Wiednia. Tam wzięło w niej udział 
około 100 000 osób. Mimo wielkiego rozdrażnie
nia, w jaKie wprawiły ludność brutalne wybry 
ki policyi w dniu zadnsznym, unikano wszel 
kiej prowokacyi W tłumnym pochodzie w.dać 
było kilkuuastu robotników z obuiązanem gło
wami; były to otiary walki czwartkowej n,«\ 
Babenbergerstrasse. Przywódcy olbrzymiego po 
chodu wzywali bezustannie do spokojn i umiar
kowania, „Dziś nie pora na obrachunek z poli- 
cyą — Drzmiało ich hasło — przedewszystkiem 
należy wywalczyć powszechne prawo głosowa- 
nia*. Nie brakowało też objawów gorzkiego hu
moru Gdy na Babenbergerstrasse policya wzbra
niała się przepuścić część Dumu do „burga“, 
odozwał się jeden z robotników: „Chcielibyśmy 
tylko mimochodem podziękować królowi węgier
skiemu za nadanie prawa tego Węgrom11.

Punktem kulminacyjnym demonstracji wie
deńskiej były sceny, które rozegrały się przed 
gmachem parlamentu. Tam nietylko latarnie 
lecz także figury dekoracyjne przystrojono w 
czerwone chorągwie, nagle zaś wśród porusze
nia mas wielkie czerwone flagi wzniosły się 
i na obn masztach przed gmacnem Powiewały 
one tam przez kilka godzin i dopiero przywo
łanej straży pożarnej powiodło się ,e usnnąć.

Że przemeg tej oemonstrtcyi był tak spokoj
ny, zawdzięczać należy w niemałej mierze tak
że p o l i c y i .  „Aibeiter Ztg“ takie pochlebne 
wystawia jej świadectwo: Policya wystapna w 
ogromnej sile, w przeciwieństwie jednakże do 
dnia zadusznego zachowywała się w z o r o w o .  
Widocznie pragnęła się zrehabilitować w oczach 
lulu. Komisarze oazy wali się grzecznie: Proszę 
panów — bądźcie panowie łaskawi i t. d., 1 1. d. 
nigdzie nie słyszano owego brutalnego „zurilck", 
ktoremi dotychczas prowokowano tłumy. Ponie
waż zaś i robotnicy bynajmniej nie pragnęli 
bójki z policyą, wszystko minęło w spokoju i 
porządku".

W Pradze
Zupełnie inny przebieg miały niedzielne de

monstracje w Pr adz e .  I tam starcia z poli
cyą w dniu poprzednim wywołały wielkie wśród 
ludności rozgoryczenie, mimo to początek de~ 
monatracyi, olbrzymie zgromadzenie na placn 
św_ Wacława odbyło się sookojme. Do starcia 
przyszło doriero, gdy część tłumu po zgroma
dzenia zboczyła na „Przekopy", aby wrócić do 
domi na przedmieścia Babna, Holeszowice. Tam 
przed gmachem kasyna niemieckiego stał zna
czny oddz.al policy Ooawa, że c z e s c y  de
monstranci rzucić się mogą na kasyno była po
dobno bezpodstawna. Z nst czeskich robotni
ków oazywaiy się głosj: „Pradego tu nie po
konamy; to zrobić trzeba w Libercu". Wyra
zem wzburzenia tłumu były jedynie okrzyki, 
jakie rozlegać się zaczęły wobec zgromadzonej 
tam policyi. „Wstydźcie się! — wołano z tłu
mu — jesteście gorsi od waszych kolegów wie
deńskich! Wynoście się!" Bezstronni widzowie 
zapewniają jednakże, że i tu wszystko byłoby 
się skończyło na okrzykach, gdyby policya za
chowała była więcej zimnej krwi i cierpli
wości.

Tymczasem nagle, bez poprzedniego ostrze
żenia, cały jej hufiec rzucił się nap-zeciw tłu
mu i z dobytemi pałaszami spędzać go zaczął 
z ulicy. Wówczas powstał zamęt me u u opisa 
nia. Gorętsi wśród robotników odpowiedzieli na 
ten atak policyi gradem kamieni i wkrótce wj 
wiązała się walka na całej linii. — W chwili 
ato'i, gay tłum już zaczął się cofać i uciekać, 
policya dobyła rewolwerów i dała kilka salw

do tłnmu. Skutek był straszny. Liczba rannych n ia  Na Żiżkowie powstało nawet bezrobocie 
wynosiła tu około 100.

Poprzednio jnż podczas pierwszego atakn po
licyi padł z rozpłatany zupełnie głową młody 
robotnik Polica*- — Świadkowie walk* opowia
dają, że podczas gdy rannych polieyantów, a 
nawet konie policyi ratowano natychmiast — 
Policar leżał blisku godzinę w krwi na bruku, 
zanim go opatrzono. Umarł on tegoż dnia wie
czorem. Także pewien student czeski raniony 
kulą policyjną, walczy podobno ze śmiercią.

Dalszy przebieg zaburzeń znany jest z de
pesz wczorajszych. Demonstranci na „Przeko
pach" rozbiegli się w popłochu, po południu 
jednakże zaczęły się zbierać na wiola pnnktach 
miasta mniejsze i większe tłumy lnJn, który 
głośno wyrażał oburzenie z powoda brutalności 
policyi. Pomiędzy temi zbiegowiskami a policyą 
coraz nowe wywiązywały się walki. Na ulicach 
pojawiło się wojsko. Wieczorem sytnacya je
szcze Bię zaostrzyła, gdy zaczęły napływać tłu
my, wracające z uroczystego obchodu roczn;cy 
bitwy na Białej Górze. Wszystkie starcia były 
bardzo krwawe. Piechota i dragoni wszędzie 
prawie rzucali się na tłumy z białą bronią.

Noc przerwała na chwilę te walk*, lecz roz
poczęły się one na nowo w dniu wczorajszym 
Urzędowy komunikat o dniu wczorajszym epie- 
wa: „W ciągu dnia, a zwłaszcza wieczorem, po
nowny się niepokoje w mieście i na przedmie
ściach. Ogromny tłum śpiewając i hałasując 
przeciągał ulicami, wybił w kilku miejscach szy
by wystawowe kamieniami, co zwłaszcza wśród 
właścicieli na bocznych ulicach wywołało ogro- 
moą panikę. Pospiesznie spuszczano rolety skle
powe. Wojsko i żandarmerya opróżniły główne 
ulice i pozamykało dojścia do nich Tłom oda! 
się na zgromadzenia i tam dalej demonstruje". 

Z innej strony donoszą:
W Holeszo>vicach uszkodzili demonstranci po

nownie dom posła K r e i c z i n a .  W  mieście walki 
uliczne rozpoczęły się około południa.

Pierwsze starcie powstało przy wozie tram
wajowym, którym policja odwoziła ardsztowa- 
nych do więzienia karnego. Demonstranci za
atakowali policyę, której wojsko przyszło z po
mocą. W południe pociągami przybyło 2200 żoł
nierzy dla wzmocnienia garnizonu. O godz. 5 
jiO południu miasto wyglądało jak obóz. Wojsko 
chodzi po alicach z najeżonemi bagnetami, głó
wne ulice były zamknięte Największe zaburze
nia były na Vinohradach. Na przedmieściu Lie- 
ben przyszło do starć także. Raniony taui stu
dent leży w agonii.

Dopiero o godzinie 11 w nocy panował spo 
kój. Wojsko zajęło całe miasto i pilnaje gma
chów publicznych, szczególnie więzienia, obawia
jąc się napada na nie. Tłnm w małych grnpach 
krąży po ulicach. O godzinie 11 w nocy nastał 
także spokój na przedmieściach. Wojsko i ż»n- 
darmeryij cofnięto.

Liczbę ciężko rannych w tych dwudniowych 
starciach podają na mniej więcej stu, liczba 
lekko rannych dochodzić ma do 200. Ogólnie 
skarżą się na zaciekłość i bezwzględność orga
nów policyjnych. Klub mlodoczeski uchwalił 
wysłać do prezydenta gabinetu zażalenie, rów
nocześnie zwołać konferencyę wszystkich stron
nictw. Także studenci czescy wysłali do barona 
Gantscba telegram ze skargą na policyę, w któ
rym zagn-zili, że rozpoczną strejk ogólny, jeżeli 
policya dalej w ten sposób postępować będzie.

Wydane nad wieczorem odezwy namiestnika 
; burmistrza Pragi Srba,  wzywające do spo- 
koiu, nie wywarły większego wrażenia.

Większy skntek odniesie zapewne odezwa, 
którą na posi idzenin przywódców socyalistycz- 
nych postanowiono wydać do lndn. Odezwa ta 
oznajmia, że socyalistyczny komitet wykona w 
czy uchwalił natychmiast rozpocząć pertrakta
cje  ze wszjstkiemi orgamzacyami robotniczemi 
bez różn;cy narodowości w c a l e m p a ń s t wi e ,  
ułożyć dalsze taktyczne jednonte postępowanie, 
a e w e n t u a l n i e  p r o k l a m o w a ć  s t r e j k  
g e n e r a l n y .  Aż do ukończenia tych pertrak- 
tacyj robotnicy mają się wstrzymać od wszel
kich strajków i zaniechać dalszych manifesta- 
cyj ulicznych. Na razie mają socyaliści zadowol- 
nić się o b s t r u k c y ą k o l e j a r z y ,  których 
konfereneya kzajowa postanowiła dziś obstrukcyę 
rozszerzyć na w s z y s t k i e  k o l e j e  c z e s k i e  
i na w s z y s t k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e  w 
A n s t r y i .  Dalej wezwano zwolenników, by 
m:eli się na ostrożności przet prowokatorami i 
z całą stanowczością odpornie tam występowali, 
gdzie mienie prywatne narażone będzie, a na- 
ru-zana nietykalność szkól, szpitali i innych 
zakładów kulturalnych i humanitarnych.

Łatwo wiec być może, że te krwawe zajścia 
W Pradze wywołają głośne echo także w ca
lem państwi“. I tc będzie główny skutek takty
ki rządu, który zwleka ze spełnieniem powszech
nej woli milionów obywateli, a w danym razie 
tłami ich niezadowolenie szablami i bagnetami

(Telegr. „N. Reformy" 2 7 listopada).

Wybito tam szyby w niemieckiej szkole.

Barykady w Winohradach.
Praga. W  Narndnim Domu na Winohradach 

odbyło się wczoraj zgromadzenie radykałów 
czeskich. Przemawiali posłowie Klofacz, i Ba- 
ksa Dragoni rozpędzili tłnm, zebrany przed do
mem.

Praga. Kolo Naroduiego Domn w Winohra
dach ustawiono wczoraj z materyała budowla
nego barykaoę, z której przemawiała jedna ko 
bieta. Następnie oarjkadę tę podpalono. — 
W  parku miejskim również nstawiono dwie 
oarykady z kamieni i ławek parkowych, które 
powiązano drutem.

Na placn św. Wacława wczoraj dwukrothla 
atakował demonstrantów oddział dragonów; 
7 osób rannych. W ulicy Krakowskiej strze
lano z rewolwerów. W ulicy Bramowej rzucano 
kamieniami na policyę.

Toiegram da bar. Gautscha.
Praga Prezes klnbn młodoczeskiego dr Pa- 

cak telegrafował do bar. Gautscha z zażale
niem na b r u t a l n o ś ć  p o l i c y i  p r a s k i e j .  
W telegramie oświadczył się także dr Pęcak 
imieniem klubu młodoczeskiego za konieczno 
ścią zaprowadzenia p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a .

Dalsze depesze zamieszczamy na trzeciej 
stronie.

Studenci i robotnicy,
Praga. W politechnice odbyło się zgromadze

nie studentów, które oświadczyło s o l i d a r 
n o ś ć  z r o b o t n i k a m i .  Gdy pows;anie strejk 
generalny, studenci coli techniki i wydciała filo
zoficznego w uniwersytecie czeski u z a p r z e 
s t a n ą  u c z ę s z c z a n i a  na w y k ł a d y .  Po 
zgromadzeniu wielu studentów udało się do dy
rektora policyi i zażądało wypuszczenia na wol
ność technika Rosyanina z Połtawy, uwięzione
go onegdaj.

W Żiżkowie.
Praga. Wczoraj p o n o w i ł y  s i ę  z a b u r z  e-

Hr. W. Dzieduszycki o powszechnem 
gtosowaniu.

(Telefonem).
«Trie d o ń , 7 listopada.

Dzisiejsza poranna „N Fr. Presse" zamie
szcza inteiyiew jednego ze swoich redaktorów 

prezesem Koła polskiego hr. Wojciechem 
D z i e d n s z y c k i m  w sprawie reformy wybor
czej w duchH powszechnego, równego prawa 
głosowania.

— Jestem zdania — mówił prezes Koła pol
skiego — że pow szechno prawo głosowania na
razi państwo na największe niebezpieczeństwo. 
Największą rolę grają tu w z g l ę d y  n a r o 
dowe,  s z c z e g ó l n i e  n nas  w G a l i c y  i. 
Żądanie powszechnego pray*a głosowania nie 
będzie u nas bowiem tylko zmianą stosunków 
pod względem s p o ł e c z n y m  i e k o n o m ’ 
c z o y m , lecz taKże pod względem n a r o d o 
wym.  Gdyby powszechne prawo głosowania zo
stało zaprowadzone, wówczas niebezpieczeń
stwo pod względem narodowym w z r a s t a ć  
b ę d z i e  w n i e s k o ń c z o n o ś ć .  To też, we
dle mojego zdania, powszechne prawo głosowa
nia może być zaprowadzone tylko z r ó w n o 
c z e s n ą  r e w i z y ą  k o n s t y t u c y i ,  która dą 
żyć musi do tego, a Dy c h r o n i ć  n a r o d o w e  
i n t e r e s y  i n a r o d o w e  w a r u n k i  ż y c i a  
I n d ó w przed majoryzacyą Rewizya konsty 
tncyi musiałaby w takim razie być przeprowa
dzoną w tym kierunku, aby narodowe kwestye 
sporne b y ł y  w y ł ą c z o n e  z pod  k o mpe -  
t e n c y i  R a d y  p a ń s t wa .

Następnie zaznaczył hr. W Dzieduszycki, że 
poglądy te wyraża nie w im eniu Koła polskie
go, lecz w imienia własnem.

W dalszym ciągu mówił hr. W. Dziednszy- 
cki:

„Co do mojej osoby, to wtedy tylko zgodaić 
się będę mógł na zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania, jeżeli będzie daną rękoim a, 
że liczba p o s ł ó w  g a l i c y j s k i c h  z o s t a 
ni e  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n ą .  Teraz po
siadamy bowiem tylko 1/6 część wszystkich 
mandatów, podczas gdy ludność Galiayi wy
nosi prawic V, część ludności * ałej monarchii.

wiem nasz lud rozjątrzony jest ciężarem życia 
i ciemny i skuty w sztucznie naokół niego wy
tworzonych mrokach... Oświecony zaś tłum, to 
masa tchórzliwych niewolników, pozbawionych 
zmysłu własnej godności i poczucia praw swoich, 
gotowych zawsze paść na twarz przed siłą, 
zdolnych do przyjęcia wszelkiego kłamstwa, 
byle tylko zabezpieczało im spokój; to masa 
bezsilna i bezprawna, masa bez sumienia i peł
na bezwstydu, bez względu na swój przyzwoity 
wygląd.

W tych hańbiących i okrutnych pogromach, 
jakich widownią jest teraz Rosya, nasz oświe
cony ogół niemniej jest winien od zabójców i 
gwałcicieli. Winien nietylko przez to, że nie 
broni mordowanych, lecz ze unosi się nad po 
gromami, a przedewszystkiem winien dlatego, 
że przez przeciąg wielu lat spokojnie pozwalał 
zatruwać się takim wrogom ludzkości, osławio
nym służalcom rządn i apologetom fałszu, jak 
Suworin, Burenin, Wieliczko, Sz&rapow, Piąt
kowski, Komarow, Kruszewun i wieln im ró
wnych. Oto istotni sprawcy tych przerażenie 
budzących zbrodni, oto duchowi ojcowie „czar
nych sotni" i huliganów. Do wszystkich, peł
nych wstrętu 1 wzgardy przydomków, jakie od 
dawna przywarły do tych ludzi — potworów, 
dziś dodać musimy zasłażune przez nich miano 
podżegaczy do mordów i rabnnku.

Hipokryci z imieniem Boga na nstach. gor
szący ogół głoszeniem nienawiści do żydów, Po
laków, Ormian i Finów — wciąż jeszcze świę
cą tryumfy swoich niegodziwych wysiłków i 
przyspieszają sprawę rozkładu ucznć, myśli 
i woli narodn.

Hańba Kainom! Niech ogień sumienia spali 
zbutwiałe ich serca, pełne smzaiczej pjchy i 
niewolniczej pokory przeu siłą.

A na społeczeństwo nasze, tak sromotni ule
gające podjudzaniem łotrów, spada obecnit obo
wiązek okazania, że przecież niezupełnie jesz
cze jest ono skażone wyuzdaniem myśli, że nie 
solidaryzuje się z podżegaczami do mordów i 
grabieży, że i w niem przecież jest odrobina 
prawdziwych ncznć ludzkich...

Ogół rosyjski, pragnąc zdjąć ze swego su
mienia choć część tej hańby i przekleństw, 
płynących z pogromów, powinien pizyjść z po
mocą zrujnowanym i osieroconym żydom, temu 
ludowi, który dal światn tylu zaiste wielkich 
ludzi, 1 który pomimo ucisku i rozpaezhwego 
położenia swego, wyJaje nauczycieli prawdy 
i piękna

Przeto wy, wszyscy, którzy nie chcecie być 
służalcami, wszyscy, w których tkwi jeszcze 
poczucie lndzkiego dostojeństwa, pomóżcie nie
szczęsnym! .Albowiem dla każdego, kto uważa 
się za człowieka w prawdz’wem tego słowa 
znaczeniu, nie powinno być ani Greka, ani 
Hebrajczyka — a tylko powinien być czło
wiek.

„Protestuję
Maksym Gorki podnosi głos protestu, z po

wodu okropnych pogromów żydowskich w Odes
sie i południowej Rosyi, u; ządzanych przez 
męty społeczne poa osłoną policyi Gorki, trzy
mając rękę na serca swego narodn, rozumie, 
jak wielkie zło nawiedziło jego Ojczyznę i usi
łuje położyć mu tamę. Podajemy dosłowny prze
kład płomiennego wezwania, zamieszczonego 
przez Gorkiego w zakordonowym organie „Re- 
wolucjonnaja Rossija" p. t. „Protestuję!"

W ostatnich latach— pisze Gorki — w krajn 
naszym coraz częściej zdarzają oię wypadki, 
przynoszące mu hańoę, co jednak najbardziej 
haniebne, co budzi największą trwogę i obu
rzenie, to straszliwe pogromy żydów Lndzie, 
mianujący się chrześcijanami, Indzie, rzekomo 
wierzący w Boga miłosierdzia i przebaczeria, 
ci ludzie, nawet w dniach, pi zeznaczonych przez 
nich na obchody zmartwychwstań-a Boga, mor
dują dzieci i starców, bezczeszczą kobiety, ra
bują mienie i znęcają się nad ludźmi tego ple
mienia, które wydało Chrystusa

I komnż to należy przyprsać winę tych ohy
dnych zbrodni, które Srwawem piętnem hańby 
znaczą wszystkich nas, Rosjan, piętnem, któ
rego nawet wieki nie zmyją z kart smutnych 
dziejów naszej mrocznej krainy? Byłoby nie- 
sprawiedłiwem i zbyt powierzchownem oskar
żać o to „tłumy", bijące żydów. Tłnm — to 
ręka; tn winny przekonania przewrotne, pcha
jące tłnm do grabieży i mor'u.

Wiadomo przecież, że w Kiszyniewie tłnmom 
przewodniczyli ladzie ze sfer oświeconych, Ale 
cóż to jest nasz oświecony ogół? To także mo- 
tłoch, nawet gorszy, niż tłuszcza „Indu", albo-

Po ukazie konstytucyjnym.
Wielka bnrza rewolucyjna, która zerwała się 

w Rosri po ostatnim nkazie konstytucyjnym 
cara, jeszcze się nie uspokoiła. W z g 1 ę d n y 
spokój zapanował iedyme w stolicy, gdiie kola 
rewolucyjne zostają w bezpośrednim kontakcie 
z rządtm. Atoli w dalszych, a zwłaszcza pom- 
duiowycb guberniach, trwa w dalszym ciągu 
anarchia, której źródłem jest zła wola i rozbe
stwienie królików czynowniczych. Gubernatoro
wie rządzą znpełuie tak, jakgdyby nic nie wie
dzieli o konstytucyjnym manifeście cara, Wo- 
góle przyczyną krwawej anarchii obecnej w Ro 
syi jest brak decyzyi w kołach dworskich. N.e 
wiedzieć, kto dzisiaj rządzi w Rosyi, Witte, 
czy Trepów, — a gnuernatorzy, zdani na wła
sne pomysły, dokładają starań, aby konstytucyę 
udaremnić.

Manifest cara, przywiacający zupełną auto
nomię Finlandyi, miał prawie zupełnie u s p o 
k o i ć  u m y s ł y  w F i n l a n d y i .  Życie publi
czne, wedle urzędowych doniesień, przybrać tam 
miało zwykły charakter

Piękne i podniosłe manifestacye narodowe w 
W a r s z a w i e  stały się już solą w oku czyno- 
wmków Biuro Korespondencyjne donosi, że 
wczc-ai ogłoszono wWarszatrie rezpoi ząazenie 
generał-gubernatora, z a k a z u j ą c e  a r z ą dz a -  
ni a  p r o c e s y j  i odbywania zgromadzeń pod 
gołem niebem, a grożące, w razie spizeciwienia 
się zakazowi, w k r o c z e n i e m  wo j s k a .

O strasznych scenach donoszą z To ms k ® 
na Syberyi: Podczas przedstawienia p o d p a 
l o no  t am t e a t r  „Czarna sotnia" napadła 
tam na robotników, gdy chcieli zniszczyć tor 
kolejowy. Przyszło do k r w a w e j  b ó j k i ,  pod
czas której z g i n ą ć  m i a ł o  800 r o b o t n i  
k ó w. Najwidoczniej nowszethna anarch.a się- 
gła poza Ural i szerzy się na Syberyi.

(Telegramy „N. Reformy" z 7 listopada )
Berlin. „Fuss. Correspondenz" donosi, że po 

11 dniach przerwy zaczęły w Kiiowie na no
wo w y c h o d z i ć  d z i e n n i k *  l i b e r a l n e .

Berlin. „Tagebiatt" otrzymał depeszę z Lu
beki, że do Hamburga przybyło czterech wiel
kich książąt, udających się z Petersburga do 
Paryża.

Gabinet Witteqo.
Berlin. Z Petersburga doneszą. Do gabinetu 

Wittego wstąpić mają: D n r n o w o (min. spraw 
we srnętrznych). ks. U r u s o w (pomocnik mini 
stra spraw wewnętrznych), R o m a n o w  (skarb), 
S z y p o w  (rolnictwo), Eugeniusz ks. T r u b e 
c k i  (oświata).

Witte i Trepów
Londyn. „Standard" donosi z Petersburga; 

AntagoLizm między Wi t t e m  a T t e p o w e m  
wzmaga się nieustannie. W i t t e  popiera teraz 
każdą polityczną reformę, której domagają się 
rewolucyoniści, T r e p ó w  natomiast pragnie do
prowadzili do tego, aby car cofnął przyznane 
jnż ustępstwa i utrzymał rządy autokratyczne. 
Opinia publiczna z wielkiem napięciem ocze
kuje wyniku tego pojedynku politycznego.

Plany Wittego
Berlin. „Beri. Tagehlatt" donosi z P e t e r s 

b u r g a -  Witte zajęty jest obecnie projektem 
u s t a w y  p r a s o w e j .  W myśl postanowień 
tej ustawy, tylko obraza majestatu, przekrocze
nie o obrazę religii i podbarzanie do rewolucyi, 
mają być przez sądy ścigane. Również zajęty 
jest Witte projektem ustawy o w o l n o ś c i  
san l eni a.  Wszystkie zarządzenia wyjątkowe 
przedw ż y d o m mają być cofnięte. — Pracnie 
także Witte nad zredagowaniem naazt., znoszą
cego s t a n  w o j e n n y !  astawę o wzmocnio
nej ochronie. Od komisyi zależy, kiedy nstawy 
nowe maja. weiść w życie.

Petersburg. Witce konferował z Komitetem 
ziemstw, który oświadczył, że jedynem wyj
ściem z obecnego zamętn jest natychmiastowe 
zwolan*e konstytuanty. Witte oświadczył, że 0- 
becnie całe państwo znajduje się w ogniu re- 
woiueyi, że przeto niemożliwem jest zwołanie 
ciała prawodawczego, na które zasadniczo (Wit
te) zgadza się. Również przyjął Witte óepata- 
cyę komitetu robotniczego, który domagał się 
zaprowadzenia powszechnego prawa głosowania. 
Witte ośw iadczył, że w zasadzie zgadza się na 
powszechne głosowanie, lecz zajęcie w tej spra
wie stanowiska pozostawić nnsi Dumie

Ustawa wyborcza.
Londyn. „Tjmes" donosi z P e t e r s b u r g a  

Wtte pracuje dzień i noc nad u s t a w ą  wy
b o r c z ą  do n o w e j  D n my  Rząd nie ma za
miaru zaprowadzić powszechnego, równego p^a 
wa głosowania, zamierza natomiast utworzyć 
k n r y ę  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o 
wani a ,  na wzór austryackiej knryi V

t

Dziennik socyalistyczny.
Berlin. „Vossische Ztg" douosi z P e t e r s 

bur ga .  Wyszedł tu pierwszy jawny numer 
dziennika so< yalistyrzLego.

Powrót Strutego.
Berlin. Piotr St r uve ,  redaktor „Oswobcż- 

dienia" p r z y b y ł  tn z Par yż a .  W r a c a  on 
do P e t e r s b u r g a ,  gdzie zamierza objąć re- 
daKoyę redagowanego przedtem przez siebie dzien
nika.

Roziuchy antiźydbwskie.
Paryż. Z K;jowa donoszą, że prezesa ziem- 

slwa, bar. Aleksa udrą G u n s b u r g a ,  motłoch 
wczoraj tak zranił, że dziś umarL

Odessa Generał K a c 1 b a rs otrzymał wczo
raj telegram od Wittego z wezwaniem, aby 
ju ż  ra z  p o ł o ż y ł  k r e s  r z e z i o m  w O d e s 
sie.

Berlin. Donoszą z Ode s s y ,  że wśród szere 
gów „czarnej sotni" c i ą g l e  o d k r y w a j ą  
p r z e b r a n y c h  c z y n o w n l k ó w

Berlin Draoszą z Ode s s y ,  że w rozruchach 
ogółem straciło życie 500 ludzi; rannych jest 
kilka tysięcy osób

Berlin. „Russ Corresp." donosi, że w Kijo
wie zginęło poaczas rozruchów 79 oeob, a ra
ny oumosło 231.

Bukareszt W K i s z y n i e w i e  chwilowo pa
nuje spokój. Tamtejsze objawy rewolucyjne mia
ły charakter r e p u b l i k a ń s k i .  We wszyst
kich nrzędach p o n s n w a n o  p o r t r e t y  c a r a

Ż y d o w s k a  d z i e l n i c a  w y g l ą d a  jak 
cmertarz W ulicach leżą stosy trupów, prze
ważnie dzieci Na stacji terespolskitj barda 
złoczyńców, wśród której znajdowali się t a k 
że ż o ł n i e r z e ,  napadła na pociąg 1 wymor
dowała prawie wszystkich podróżnych. Druga 
banda o p e r u j e  w c a ł e j  B e s a r a b i i .

Bukareszt. Od niedzieli miejscowość izmaiła 
w Bessaiabii stoi w ogniu Ulice zniszczono.— 
Mamfestauci przeciągają przez ulice, plądrują 
i zabijają iyaow. Wojsko zachowuje się bier
nie.

Bukareszt. W Izmaile dopiero wczoraj zja
wili się d r a g o n i  i dali salwę do eksceden- 
tów. 42 o s ó b  z a o i t y c h ,  114 r a n n y c h . — 
W Izmaile zaprowadzonym być ma stan oblę
żenia.

Kopenhaga. Biuro Ritzana donosi z Ry g i ,  
że pogrom żydów trwa dalej przy równocze 
snem niszczenia mieszkań i rabunku sklepów. 
Żeglugę podjęto W fabrykach p r a c ę  j n ż  
p o d j ę t o ,  tylko k o l e j a r z e  strejkują

Sztoicholm „Svenska, Tel. Bnrean" donosi z 
O d e s s y :  Wczoraj i dzisiaj w Odessie i Niko
łajowie wszystko było snokojnle. W R y d z e  
robotnicy podjęli pracę. Ruch tramwajowy od 
bywa się znowu normalnie Banki są otwarte 
Strejk kolejowy I robotników portowych trwa 
jeszcze.

Anarchia czynownicza.
Berlin, „Beri. Tageblatt" donosi z P e t e r s 

b u r g a  Witte jest wprost bezsilnym wobec 
postępowania gubernatorów na prowincyi, któ
rzy mimo zaprowadzenia konstytucyi d z i a 
ł a j ą  na w ł a s n ą  rękę.

Pruskie pułki w Królestwie. 
Petersburg. „Nowoje Wremia" zapisuje nie
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prawdopodobną pogłoskę, jakoby pruskie purki 
■laty warotoe wkroozyo do Królestwa Pol
skiego,

K r u i w ,  7 listopada.

Reoznlca listopadowa. Eu ucicioniu przepada
jącej ma dzień 29 Ha.opada b r. 75-tej rocznicy 
rozpoczęcia wiekopomnej waikl o wolność i niepod
ległość Polaki w r. 1830, odbędzie alę w niedzielę 
dnia 26 b. m. o godzinie 7 wieczorem? w mail kra 
kowakiego „Sokoła" wieczór uroczysty. Komisja 
obshoJowa odbyła już w tej aprawie poiledzenie i 
dokłada a ara a ażeby obchod wypadł jak najś l e t 
niej. Odn lny program będzie niebawem ogłoszony.

Wydzlat polskiego Towarzystwa demokraty
cznego w Krakowie odbył w -sobotę pierwsze swo
je posiedzenie po walnem zgromadzenia. Wydział 
ukonstytuował alę, wybierając ponownie przewodni
czącym rejenta Edmnnda K l e m e n s i e w i c i a  
Zastępcą przewodniczącego wybrano poała Jana 
R o t t e r a ,  seiretariem adwokata dra G e r 11 e r a, 
■karbnikiem adwokata dra P 1 a I e w i c ■ a. Uchwa- 
loao w najblltaaym ezaiie zwołać w Krakowie pu- 
blicane (gromadzenie, na którem reierent Towaray- 
stwa przedstawi iprawę p owaaee mego głosowania.

Otwarcie nowej ozytelnl. Ciytelnia im. Jana 
Kilińskiego, aałożon* staraniem T. S. L. na przed
mieścia gnegórieckiem, została w niedzielę o godz. 
12 w połndnłe nroczyścle otwartą W  obecnośei 
przeszłe 80 robotników 1 młodzieży rzemieślniczej 
poświecenia loka,a dokonał ks Rejowicz. Imieniem 
T. S. L. przemówił p. St N a t a n i o n, zachęcają* 
gorąoo członków do korzystania a bogato zaopa- 
traoiej biblioteki i czytelni pism, do pracy nad 
własmem kształceniem alę i oświatą, która stanowić 
winią podstawę aarodowego oswiadomienla i wart 
■to dobrobytu najszerszych sfer robotniczych i lą
dowych. Imieniem zarządu czytelni przemówił prze
wodniczący ob K r u c z k o w s k i ,  dziękując Tow. 
Szkoły Ludowej za pomoo i opiekę, przyrzekając 
starać się usilnie o rozwój 1 wzrost czytelni. P. 
B u ł a  imieniem młodzieży akademickiej, a delegat 
stowarzyszenia „Praca" imieniem tegoż tyczyli no 
wej inatytuoji jak najlepszego rozwoju. Chór rze
mieślniczy zaintonował kilka pieśni narodowych, a 
odśpiewaniem hymnu „Jeazeze Polska nie zginęła" 
aakoncaono nroczyitośó.

Lokal ozytelnl pięknie udekorowano portretami 
Kuścinsikl, Kilińskiego i Mickiewicza. Obsserna 
szs'a mieści przeaało 500 tomów dzieł orai kilka
naście ecasopiam W  czytelni będą stale urządzane 
odczyty treści ponczającej, obchody narodowe itp. 
Nowej placówce oświatowej dyszymy pomyślnego 
rozwoju dla dobra afery robotniczej, dla której o- 
tworaoną aoatała.

Sprawy mlejtkla. Wczoraj pod przewodnictwem 
r- m. Mendelsburga odbyła posiedzenie aekeya skar
bowa krakowskiej Rady miasta, na którem dr Po- 
nikło przedłożył aprawosdanle ■ zamknięcia rachun
ków a fundnsiów obrotowych miejskich aa rok 1903, 
poi sem nebwaiono naatępująee kredyty, na pokrycie 
intsreaów prawnych gminy koron 1.000, na wyaa- 
jęeie lokalów szkolnych 800, na nzupełnienie sprzę
tów szkolnych w nowej szkole przy ulicy Podwale 
3 ąuO. na zapomogi dla nauraycieli (dodatkowo do 
popraednlo nehwalsmycb 2.000 K) l.OOO, oras na 
■daptaeye w domu dla kalek 1 nieuleczalnych 
4802  koron.

Z Towarzyatwa ,,Szkoły lukowe] ‘. Skarbonki 
aa kapoiy (kontowe, anajdnjące się u firm położo
nych przy linii A-B, Rynku głównym, przyniosły 
w HI. ówlerCToesu r b.: w handlu p. J. F. Fiache- 
ra 33 kor 49 hal., w handlu pp. Relma i S-kl 11 
kor. 79 hal., w handlu p. Karola Wołkowiklego 
12 kor. 73 hal., w handlu zaś nafty I mydła p 
Czesława Smlechowskiego przy ul. Mikołajskiej 
3 kor 48 hal. Razem 61 kor. 49 hal, t j. o 4 kor. 
więcej niż w drągiem, a o 11 więcej niż w L ćwieró- 
roean r b. Zarząd I. Kola męskiego T. S. L., dsię- 
kując ssauownym tym firmom za popieranie celów 
Towarzystwa a prawdilwem zrozumieniem obowląs- 
ków obywatelskich, poleea je uwadze patryotycznej 
punllczności 1 pron uallnie o nlezaniednywanle wrzu
cania knponów do inajdająeych alę u nich skarbo
nek T. 8. L.

Z Towarzystwa osdagoglcznego. Walne zgro
madzenie członków krakowskiego oddziału Towa 
rzystwa pedagogicznego odbędale się dnia 12 b. m. 
t. J, w niedzielę o godzinie 12 w południe w Col 
legiom atrom (sala Kopernika). —  ‘Na porządku 
dziennym; „Sprawa p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  nau- 
cayclelakleh w obecnej sesji aejmowej". Ze względu 
na ważność aprawy pożądaną jeat rzeczą, by pp 
■aueayclele I pp. nauoaycielki wiięll jaknajliezniej- 
say odział w tern agromadienln.

Z teatru. P Irena SI r o n i ,  głośaa prima bal- 
lerlna opery wiedeńskiej, aagościła wesoraj na sce
nie teatrn naszego, wypełniając sweml baletoweml 
produkeyami prieważną eaęść wlecaoru. Parna Si- 
roni występowała w towara/atwle tancerr*, p. Ca- 
marano, mimika Lamoertiniego i kilku innych osób, 
pray wapółndalale któryoh udtańcsyła a wielkim 
wdaięklem aiereg produkcyj Najwięcej podobało się 
wielkie „pas de denx", które jednak ani v części 
nie dało tego wrażenia, jakie tancerka ta wywołu
je na tle easambln baletowego opery nadwornej, 
pray aastoaowaniu całego kunsztownego aparatu 
aceniesnego, podnoszącego wdilęk produkcyl Oprócz 
poplaów taneeanyoh p. Stroni odegrała także pan- 
tomlnę „Dlrette* własnego nkładu. Artyści teatru 
odegrali ua wstępie ananą jednoaktówką Conrtelina 
„Wyrozumiały komisarz", w której rolę Flochea 
po p. Mlelewsklm, aręcznle 1 ■ dazem aaclęolem 
aharakterystycanem odtworaył p. Stanisław skl. Pn- 
bllcznośoi zebrało się w teatrze nleibyt wiele.

Z kancelaryl teatrn donoszą nam : Jutrzejszo 
przedstawienie „Ijoli" akończy się punktualnie o 
godz. 10 1 pół, al&owiem dyrekeya pecaynlła ana- 
eaae skrócenia, które tylko przyczynią się do pod
niesienia situki

W sobotę odegraną zostanie oryginalna komedya 
p. Zygmunta Kaweckiego, p. t. „Pająk". Powodie 
nie, jakie zdobył pierwszy sceniczny utwór tego 
autora „Dramat Kaliny", uprawnia do nadiiel, że 
i ten ntwór pogłębiony w formie i treści, obndal 
Żywe zalntereaowanlo izerokich kół publiczności 
lmteresującej się roawojem nasiej oryginalnej pro- 
dakcyi dramatyeinej.

Nu ubogą młodzież z Królestwa. W  sobotę 
dnia 11 b. m w sali „Przyjaźni" nraądaa Kółko 
amatorakle akademików wieczór mnzykalno-wokalny 
Ceny miejsc krzesło I-rzędne koron 3 , H-rsędne 
150 , miejsce siedzące na galeryl baleray 60, par 
ter 40 haleray, galerya 20 b. Nadatkl nrzyjęte 
będa i  wdzięcznością. Spodziewać się należy, ze 
publiczność przyczyni alę do spełnienia sziacnetne- 
go zamiarn przyjścia ■ pomocą ubogiej młodzieży 
z Królestwa.

Zarząd krakoweklegu Tow. technicznego za
prasza członków Towarzystwa do jak najliczniej
szego udziału w oDrzędaie pogrzebowym przedwcze
śnie agaiłeego kolegi, a zasłużonego członka To
warzystwa ś. p. Stanisława H o r o a z k i e w i c z a .  
Pogrzeb odbędzie alę we środę 8 hm. o godzinie 3 
po południu z krypty kościoła ks. Pijarów

Nowy docent. Kierownik mlilateratwa oświaty 
■-twierdzi uchwałę grona profesorskiego w sprawie 
dopasaesenla profesora państwowej szkoły przemy
słowej w Krakowie, dra Antoniego Karnowiaka, ja
ko docenta prywatnego ila hlstoryl wychowania 
1 pedagogiki bz wydziale filozoficznym uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

„Wolne SłOWO". We wtorek 7 bm. i we cawar- 
tek 9 bm. w lokalu „Elenteryi" (Jagiellońska 5, 
I p.), odDędą alę odczyty p. Andrzeja Baumfelda 
p t. „Ewangelia Jesusa Cnrystusa". Początek o g. 
7 wieczór. Wstęp 10 h.

Juolieuez Stowarzyazenih kelnerów. Wczoraj 
odoyła się nroezystosc jnblleuszn 25-letnlego istaie- 
aia Stowarzyszenia Bratniej pomocy kelnerów 
w Krakowie. Urocaystość rozpoczęła się nabożeń
stwem w kościele N. P. Maryl, odprawionem przez 
ks. kan. Krupińskiego, który po nabożeńatwle prze
mówił do zebranych w kościele. Następnie cebranl 
członkowie Stowaizyizenla kelnerów, którym towa- 
rayszyły uproszone na urocsyatość korporacye, er- 
ehy a chorągwiami I (towarzyszenia, ndali alę lo 
salt hoteln saskiego, gdule po 'wspólnem fotografo
waniu alę, podpisano akt pamiątkowy juMleuaau. 
Akt ten podpisali delegaci praybylł a Pragi, miano
wicie: redaktor gazety kelnerów p. Janot, prezes 
Stowarzyszenia kelnerów p. Berger 1 Fr Chmielą, 
i  Wiednia pp. Sebaittelbauer, prof. szkoły faehowej 
1 Grhndler ze Stowarzyszenia kelnerów, orai pp. 
Zwanst, Prauscher i Arthold. Z gośol podpiiall: 
wiceprezydent m. p. M Chyliński, poseł Ir Petelenz, 
ks kan. T. Jar/nkiewicz, instruktor Stowarzyszeń 
przemysłowych dr Schcenett, r. m. p. Piotr Koso- 
bncki, priełożony Stowarzysienia gospodnio-szyn- 
karsklego p. A. Miedniak, oraz reprezentanci cechów 
mlejzcowyeh.

Podczas bankietu szereg toastów rozpoczął pre
zes Stowarzysienia i główny gospodarz p. Fr. 
Sauer, który serdecznie witając gości i reprezen
tantów, ukończył toast na eześó obecnych cał ra
ków ułożyeieli pp. Wojclocha Jaaikowzklego, Sta
nisława Majewaklego 1 Adolfa Zdroja —  a zastęp- 
nie toast wniósł na cześć gości w ręee p. Ch/liń- 
skiego Wiceprezydent p. Chyliński w przemówieniu 
podniósł huioanitarność Stowarzyszenia 1 Imieniem 
miaita życzył rozwoju na dalsze lata. Poseł dr Pe- 
teiens życzył spełnienia zamiarn nałożenia szkoły 
uwudowej, której przyrzekł swoje poparcie. Bardzo 
aerducsnle toastuwauo też na cześć guści a Czech, 
a mnzyka „Harmonii", która przygrywała podczas 
bankieta, odegrała hymn narodowy czeski „Kde do- 
mow mój". Bankiet przeciągnął się do późnego wie
czoru. Dzisiaj członkowie Stowarzyszenia wrai 
a gośćmi ursąJzają wycieczkę do salin wielickich, 
po powrbcie a której odbędzie się w sali hotelu sa
skiego zabawa taneczna.

Małoletni przestępcy. Dz slejsza rozprawa pried 
sądem prsyslęgłych była typowym przykładem jak 
kwestya małoletnich przestępców stała się u nas 
aktualną I potrzebującą racyonalnego rozwiązania. 
Jako oskarżony o zbrodnię kradaieży stanął daisiaj 
przed trybunałem karnym ] 5 lat liczący Karol Po- 
rebikl, ayn itróża pray ulicy Karmelickiej. Poręb- 
aki w llpcn d. r. iooraneml klaczami otwart mie
szkanie pp. Rabinów, w domu, gdzie ojciec jego 
pełnił obowiązki stróża 1 w towarzyatwie dwóch 
małoletnich, bo 13 lat zaledwie liczących chłopa
ków, popełnił tam znaczną kradzież. Chłopaki, a 
głównie Porębski, ubrali gotówką 300 koron, ksią
żeczkę Kasy oszczędności, którą zrballzuwali, na 
632 koron, blżnterye w cenie 450 koron, nbranle 
angleaowe 1 moc drobiazgów. Mail ałodaleje, popeł
niając tę kradzież, doakonale się ubawlall w mie
szkania pp. Rabinów; napili alę a kredensu dobre 
go kontstu, zagrali sobie priy alelonym stoliku 
partyjkę „krótkiego", potem wykąpali się kolejno 
w łazience, należącej do mieszkania. Za nzyskane 
zaś kradzieżą pieniądze bawl'1 się doakonale, je- 
źdiilł dorożkami po mieście, wypożyczali aoble ro
wery, bywali stałymi gośćmi na operetce w parka 
krakow skim itp. W jioazdklwanlu policyi za spraw 
cami kradzieży agent Schfimsheliner aresztował Po 
rębskiego, % ten wydał swoich małych apólników. 
Ponieważ jednak SDÓlnley ci nie przekroczyli je
szcze 14 rokn życia, odpowiadać będą prze I sądem 
powiatowym tylko u  przekroczenie kradzieży, a na 
dzisiejszej rozprawie praed przysięgłymi stanęli ja
ko świadkowie, Do winy wszysuy się przyznali.

Rozprawie priewodnlcaył radca sądu krajowego 
p. Raczyński, oskarżał prokurator dr Obtnłowiez 
bronił adw. dr Frtthling.

Po przepmwadaon-ij rozprawie, na podstawie wer
dyktu przysięgłych, którzy utwierdzili pytanie o 
■brndnlę kradzieży, lecz niżej 600 koron, trybunał 
skazał obwinionego Karola P o r ę b s k i e g o  na 2 
miesiące ciężkiego wlezienia.

Z kroniki wyoadKÓW Wczoraj pc połndnlu 
mlezzkańcy domt 1. 30 pray ulicy św. Jana byli 
świadkami przerażającej ceny. Mianowicie robotnik 
Leonard Waszelkowskl, liczący lat 35, wróciwszy 
z roboty do domn na obiad wsacaął a domownika
mi wielką awantarę, pudeus której począł tłuc 1 
niszczyć wszystko, co mu w ręce wpadło. Przerą- 
żona rodaina WaszelkowBkiego schroniła się do 
mlezzksń sąsiadów, a wówi tas W t szelko weki oblał 
alę cały naftą i ubranie swoje podpalił W  jednej 
chwili ogień objął całą jego postać I pocaął go 
straszliwie palić. Pod wpływem niesłychanego bóln 
począł Waszelkowskl nieludzkim głosem wołać o 
pomoc. Z sąsiednich mieszkań wybiegli mieszkańcy 
i natychmiast pośpieszyli nieszczęslwemu z pomocą. 
1 'onące obranie ugaszono, a wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło nieszczęśliwego 
do szpitala św. Łazarza, gdzie stan Jego okazał się 
beinadzlejnym.

Onegdaj anown wleczoram zażył zllnego subHma- 
tu w umiarze Bamobójezym 18 letni czeladnik In
troligatorski, Henryk Nowakowski, mieszkają y n 
■wej matki przy ulicy Krowoderskiej. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy lekar
skiej, pocaem przewieziono go do szpitala św. La
u r  u  Zapytany o powód targnięcia się na swe 
życie, riekł smutnie: „Dużo dałoby się o tern po- 
wiediieć". Więcoj mówić nie chciał. Stan zdrowia 
deiperata nie budii odzw.

W  niedzielę około godalny 10 rano zmarła na 
?le w sieni domn pod 1. 33 pray ulicy Krakow
skiej 70-ietnia posługaczka Zofia Stawtrska. —  
Smlerc skonstatował lekarz obwodowy dr Bernaelń- 
ski. a prgotowle ratnnkowe praewloało trupa do 
układa meJyoyny sądowej. Na miejscu był także 
obecny komiarz pollcyl p. Warczewski.

Z Cłdtzyni. Wybory do Rady szkolnej okręgo
wej w Cieszynie wypadły dla Polaków pomyślnie, 
wysili bowiem iwyeięsko wsiyscy narodowi kandy

daci, a mianowicie. Józef Londzin, profesor w Cie
szynie; p. Franciszek Michejda, pastor w Nawsin; 
p. Andrzej Teper, rolnik w Dolnym Żukowie 1 Jan 
Zając, rolnik w Ogrodaonej. Równocześnie konfe- 
reneya okręgowa w Clesiynie wybierała dwóch re
prezentantów stanu nauczycielskiego do okręgowej 
Rady szkolnej. Jak donoel „Przegląd Polityczny", 
kandydaci narodowi: pp. Żukowski a Cieszyna i 
KiiUsi a Kucobędu mieli u  sobą więkazosć glo- 
■ów a powiatu, bo 65. względnie 66 głosów. Mimo 
to nauczyciele miejscy, których jest około 70, prze
chylili szalę zwycięstwa na itronę niemiecką. Kan
dydaci tejże pp Katell i Kowala mieli próca wsay- 
stkich gioso w miejskich jeszese około 40 głosów 
od renegatów wiejskich 1 praesili. Fakt —  powia
da „Przegląd Polityczny" —  że nancayeiele nasi 
karnie i zgodnie jak jeden mąż u li do urny i że 
nasi kandydaci mieli tak pozażną liczbę głoaów 
(przy ostatnich wyborach j raed trzema laty miało 
stronnictwo polskie tylko trzydsicści kilka głosów) 
daje rękojmię, że pra,v dalszej, usilnej pracy zdo
łają sobie szkoły nasze wywalczyć również należą
ce się Im od dawna narodowe przedutawicleHlwo 
w Radzie szkolnej.

Olbrzymie huty I kopalnie, należące do arcykaię- 
cia Fryderyka, przedstawiające wartość dwudziestu 
ki hu milionów, mają nabyć Prnsacy, a mianowicie 
bank darmstadakl i berlińskie Towarzystwo Lan- 
dlowe Z tego powoda pisze „Gwiazdka Cleaayń- 
ska": „My, Polacy, obojętnie aię na tę amlanę 
patrzymy, bo arcyksiążęcy urzędnicy saersyll i sze
rzą dneha pruskiego, a obrona praeciw nim była 
trudniejszą, boć to przecież urzędnicy arcyksięcia 
Fryderyka". —  Inacaej ipatruje się na tę sprawę 
„Przegląd Polityczny", który do wiadomości o wspo
mnianej sprzedaży, dodaje trafną uwagę „U góry 
widocanie nie chcą widzieć niebezplecze utwa, gro
żącego krajowi i państwu z powodu oddania tak 
ważnego praemysłu 1 wielkiego przedsiębiorstwa 
w ręee prnaklch hakatystów, których marzeniem 
jest zebór Austryf, a na razie przygotowanie 
terenu dla chciwych łap króla pruskiego". —  Gdy
by tak nasi magnaci, lokujący iwoje kapitały 
w Banku anglelskta na naLyli te kopal
nie, które są zlotem jabłkiem? Jakżeby zmieniło 
się położenie luduości polskiej na Śląsku? Arey- 
książę Fryderyk, jak sądzimy, nie odrzuciłby zasa
dniczo oferty polskich nabywców.

Uczelnia dla biednych. Na wniosek prof. B. 
Błażka, jak donos* „Priegląd Stryjski", uchwaliło 
stryjakie Koło T. S. L. założyć uczelnię dla bie
dnych ncanlów azkół średnich 1 wydziałowych, pod 
nadaorem nauczycieli gimn. i wyda. Dla urzeczy
wistnienia te] uchwały wybrano komitet, w skład 
którego wchodzą pp. Błażek, Bleleiyk, Gruchała 
1 Kaniowski.

W Rzeszowie zawiązało się towarzystwo Mu
zeum przemysłowego dla popierania prodnkcyl prae- 
mysłewej rękodzielników trmtejaaycn w kierunku 
technicznym I artyatycznym. Towarzystwo to urzą
dza nieustającą wystawę wyrobó* przemysłowych. 
Zararem otwiera dnia 19 b m. wyatawę prze ter- 
minatorów-

Wyoleczka wiośolm do Lwowa Ze Stryja do
noszą, że tamtejsze Koło T. S. L. organlznje wy
cieczkę włościan okolicznych do Lwowa na odsło- 
aięcie pomnika Bartosza Głowackiego. Do komite
tu, organizującego tę wycieczkę, weszli pp. Blel- 
czvk, Kaniowski, Klis'ewicz, Kmytówna, Metzger 
i Tralka.

Nowa mownJoa telefoniczna. Dyrekeya poczt 
ogłaiza: W  dniu 15 b. m. oddaną zostanie alę pu
bliczną mównicę telefoniczną w W (lance urządzoną 
przy tamtejszym urzędzie pocztowym I telegrafi
cznym a połączoną osobnym przewodem i  central- 
nem blnrem telefonicznym w Borysławiu. Mównicy 
tej będaie można używać do rozmów lokalnych 
a Boryaławlem za opłatę 20 haleray aa 3-minntową 
rozmową, do rozmów mlędzmiastowych z Drohoby
czem i Schodnlcą aa opłatą 60 haleray za trzy- 
minutową zwykłą rozmowę oraz do nadawania fono
gramów.

Budowf drugiej linii telefonicznej na prze
strzeni Lwów— Kraków— Wiedeń zatwierdziło już 
ministerstwo. Budowa ukończoną być ma do d. 1 
maja przyszłego rokn.

ZmarK
btanisław H o r o s z k i e w i c z ,  inżynier bndowy 

msszyn, b. profesor szkoły przemysłowej, zmarł w 
Krakowie.

swUtft.
Z Warszawy. Z kilko dzienników warszawskich, 

które doszły dziś naszych rąk, czerpiemy następu
jące informacye z dnia 1 bm.:

—  Magistrat m. Wanzawy, za pośrednictwem 
generał-gubernatora warsiay gklego, otrzymał ordy- 
nacyę o sporiądaanln listy wyborców do laby pań
stwowej. Wobec nadania konatytucyl i rozszerzania 
ceniusu wyborczego aperządiane dotychczas przez 
mzgistrat listy wyborcze są oczywiście nlewyztar- 
czzjące 1 dalsze ich okładanie musi być wstriyma- 
ne do caasn otrzymania ncwej ordynacyi wybor
czej.

—  Wczorzj odbył się tłumny mityng indowy 
w warsztatach mechanicznych kolei wiedeńskiej pray 
ulicy Chmielnej. Na mityngu prócz kolejarzy, były 
też tłumy obywateli Warszawy. Rozpoczęto zgroma
dzenie koło godz. 1 po południu. Na porządku ob
rad postawiono 3 punkty: 1) obecna sytuacya po- 
lityczn.; 2) aprawa dalszego strejkn; 3) zachowa
nie się narodowej demokracyl wobec atrejku. Pra
wie w«zy»cy mówcy w przemówieniach „woich do
tykali tych trzech pnnktów. Prsemawiali przedsta
wiciele różnych partyj. Domagano się spełnienia 
wolności w różnych poazcaególnych aferach życia 
Podkreślano niezbędność dalszych dążeń w tym 
klernnkn 1 oświzdczono się przeciw zawieszeniu 
strejkn już w tej chwili. N a r o d o w i  d e m o k r a -  
c i przemawiali aa niezwiocanem przerwaniem strej- 
kn. Wazyscy mówcy z oburzeniem mówili o zacho
wania się narodowej demokraoyi względem strejkn 
i podkreślali, że gdy wszystkie gazety nie wyszły, 
jeden „Goniec", narodowo demokratycany, wyszedł 
pod ochroną ludzi uzbrojonych. Wogóle nastrój sgro- 
madsenia był bardzo podniecony Po każdej mowie 
wanosaono okrayki. Zgromadzeni rozeszli się koło 
godsiny 4 po południu. Kiedy tłum zebranych wy 
saedł na nlicę, z oba stron ustawiono po środka 
ulicy oddiiałj wojsk. Po wezwaniu do spokojnego 
roiejscla się —  przestano śpiewać i spokojnie 
wszyscy przeszli obok wojska. Na ulicy Chmielnej 
koło Marszałkowskiej, jeszcze raz wzywano do spo
kojnego roaejścia się; nikogo praytem nie areszto
wano.

—  Na wcaorajszem posiedzeniu uniwersyteckiej 
rady profesorskiej prawie wsaystkiemi głosami wy
powiedziano się za koniecznością c z a s o w e g o  
z a m k n i ę c i  a, lecz nie zniesienia uniwersytetu. 
(Ooecnie już uniwersytet zamknięto. Prz. red.). Je
den z wniosków, poparty przez kilku zaledwie pro

fesorów, domaga) się spolonizowania uniwersytetu 
w najkrótszym czasie; większość natomiast nie o- 
rieua się kategorycznie ani za pozostawieniem wy
kładowego języka rosyjskiego, ani za wprowadze
niem polskiego.

—  O aresztowaniach na ulicy „Kuryer Warsa." 
pisze co aastępuje: Wczoraj około godz. 7 wieczór 
nllce naszego miasta przedstawiały dalwuy widok. 
Oto na rogaeh ulic itały poroaatawiane iannrcm pa
trole wojskowe pod dowództwem komisaraów poli
cyjnych lub rewirowych i rewidowały papiery legi
tymacyjne w s z y s t k i c h  przechodniów. Kto miał 
paszport —  tego puszczano; kto go nie miał, lub 
w samlan niegu przedstawił inny dow^d —  tego 
aresztowano i cdprowadiano do cyrkułów. Takich 
aresztowanych było mnóstwo, trzymano ich na pod
wórzach cyrkułowych praea kilka godzin, a nawet 
noc całą 1 dłnżej. Na praeitraeni od placn Trzech 
Krzyży do piacn Saskiego naliczyliśmy takich ro
gatek patrolowych 7: na rogu Nuwego Świata, na 
rogu alei Jerozolimskiej, na rogu Cnmlelnej, na 
rogn Wareckiej, pod cyrkułem X, na Berga, wre- 
sacie na rogn ulicy Królewskiej Tutaj patrol za
stawił ca’ ą ulicę, prkepcsaci tjąc publiczność przez 
wąski mostek na kanale. Takie rogatki były urzą
dzone 1 na ulicy Marasałkowakiej. gdsie o goda. 7 
■paraliżuwały cały lueh nawet kołowy, gdyż na 
rogu Alei Jerozolimskiej nie pusaczano nawet do
rożek. Były przypadki, że areaatowano nawet ludzi, 
mających paazporty, ale wydających aię policyi po
dejrzanymi. Działo aię to oczywiście przed ogłosze
niem wiadomości o konatytucyl, która temu wszy
stkiemu powinna kres położyć.

Z powodu strajku kolejowego w Warszawie
pisma tamtejsze notują charakteryatyciue szczegó
ły i przyczynki panującego skutkiem tego zamętu. 
Z chwilą wstrzymania ruchu kolei w remisach war
szawskich puezęlo się wielkie zapotrzebowanie koni. 
Wynajmowano karety i landa do Siedlec, Kntna, 
Skierniewic, Radomia 1 Innych miejscowości w pro
mieniu kilkunastomllowym. Cena najmu wahała się 
od 30 do 50 rubli. Niewielka liczba samochodów 
w mieście ma mnóstwo zamówień; nawet właścicie
le samochodów prywatnych mają propozycye o wy
najem Za praejazd samochodem do Łodzi żądano 
250 rubli.

Poczta warszawska urządziła od 28 z. m. po
cząwszy komunikacyę konną dla przesyłania listów 
1 pism w obrębie Królestwa. Listy 1 przesyłki do 
cesarstwa i zagranicę oczekują na otwarcie ruchu 
kolejowego.

Wobec zupełnego przerwania komunikacji kole; 
jowej 1 korespondencyjnej, biuro telegrafu jest wprost 
oblężone przez interesantów. Pannje tam tłok nie 
do opisania. Na podanie depuszy trzeba wyczeki
wać godzinami.

Ilość depesz, nadanych w dnia 27 z. m., doszła 
dc 1800 do godziny 3 po potadniu, ogólna aaś ilość, 
która będzie przyjęta 1 wypraw<ona w ciągu doby 
dzisiejszej, wyniesie okołb 15 000. Głównie czynne 
są linie pomiędzy Warszawą, Petersburgiem, Mo
skwą, Berlinem ■ Wiedniem.

Z Częmuchowy piszą nam pod datą 1 b. m.:
W  dniu wczorajszym naczelnik powiatn ogłosił 

depeszę gubernatora piotrkowskiego o nkazin kon
stytucyjnym Fakt ten tak dia nas doniosły, nie 
mógł przejść bez wrażenia w mieście takiem jak 
Częstochowa. Wczoraj właśnie odbywał się pogrzeb 
pewnego robotnika, a raciej agitatora aocyalnego, 
zabitego przez żołnierza, gdy a bronią w ręku 
Wdzierał się do fabryki flrmy Peltzer & Flis, Po- 
iieya na pogrzeb rezwoliła, zwrócono wiec zwłoki 
ze cmentarza do kościoła, z kościoła zaś przepro
wadzono je znown na cmentarz w demonstracyjnym 
poehodaie licznego tłomu. Pogrzen był swlecai, bez 
odziała duchowieństwa, wygłoszono mowy w da' ba 
party 1 socyalistycznej

Wiadomość o konstytucyi, która się dostała do 
podnieconego tłumu, nadała miastu wygląd niezwy
kły. Wojsko 1 pollcya zostały cofnięte a ulic, po 
których przeciągały grnpy robotników z okrzykami. 
Podniesiono w góre naczelnika powiatu I policmaj
stra — i edawało się, że uroczysta chwila podnie
cenia i radości ogarnie wszystkich jednem uczu
ciem zadowolenia z uzyskanej wolności i swebudy. 
Tymczasem tylko crorwone sztandary nkaiały się 
na nllcy. Napróżno wyglądałem chorągwi o bar
wach narodowych, napróżno wyczekiwałem nuty na
rodowej pieśni, do uszów dochodził jedynie śpiew 
„Czerwonego sztandaru". Wieczorem mizsto ilumi
nowano, zaledwie jednak zapłonęły we wszystkich 
oknsch światła, gromada robotników z wielką czer
woną chorągwią n a k a z a ł a  j e  g a s i ć ,  geoiąc 
w przeciwnym razie wybiciem szyb. Ciemni (<* zi 
legła miasto, pozbawione komnnikacyi kolejne oj, 
łączącej je ze światem, strwożone 1 zaniepokojone 
scenami, których widownią była niedawno — nllca.

Dzień dzisiejszy uroczysty, Wszystkich Świętych, 
miał być widownią wielkiej manifestacji. Na uli
cach ukazały się też tłumy ładu robotniczego i  
cierwoneml chorągwiami, międiy którem i raadko 
tyłku ukazywały się narodowe. Ludność ozdabiała 
się czerwoneml kokardami, navtet dzieciom czerwo
ne aawiąajwano wstążeczki. Część młodzieży gi- 
mnazyalnej urządziła narodową manifestację, ale 
pochód nie byl liczny i zaraz spotkał się z kilko
ma socyallstycznemi wy wieszającem. czerwone i 
czarne flagi.

Na rynkach, na placach i moBtacb różni przygo
dni mówcy w ygłaszali mowy, w zjy ia jąc do ż ą d a 
n i a  r e p u b l i k i  i w a l k i  a k a p i t a ł e m .

Z kolonEI polskiej w Wiedniu. Piszą nasa z Wie
dnia: Na waliem zgromadzaniu polsklegu akademi
ckiego atowarzyizenla „Ognisko" dnia 31 i. m. 
wybrana sosiał następujący wydział Witold Wy- 
czyńskl presei, Juliusz Pawlica wiceprezes, Leon 
Wolf sekretarz, Paweł Kożdoń sk»ibslk; członko
wie wydzlzłu: Henryk Pineles, Jan Błock, Emil 
Machalica, Jan Sikora, Stanisław Rudnicki, Fran- 
ciizek Długosz, Karol Stlber, Antoni Eliaslewtes.

Kongres architektów z Auetryl, abradający 
w Wiednia, na wczorajszem o itatnlem posiedzeniu 
uchwalił międsy lnnemi rezolucyę, że kongrez zgo
dnie z uchwtłą zjazdu austryaekich budowniczych 
nie zgzdza się na saprowadieLie 6 lub 8 tygodnio
wego praktycznego knrau dla słuchaczów technik 
podczas feryj, ponieważ czas trn absolutnie nie wy
starcza na wykzitałcenie.

Bójki w uniwersytecie wiedeńskim. Wczoraj
sze telegramy o bójkach w uniwersytecie wiedeń
skim (umieszczone skutkiem przeocsunla między te
legramami w rubryce „O powszechne prawo wy
borcze") uzupełniamy jeszese nlektórami szczegóła 
mi. I tak w ogłoszenia Senatu akademickiego, że 
uniwersytet zostaje z a m k n i ę t y ,  a wykłady z a- 
w l e s z o n e ,  snajduje się uwaga, że będzie zależeć 
od zachowania się atudentów, c z y  w o g ó l e  w b i e 
ż ą c y m  k u r s i e  z o s t a n ą  p o d j ę t e  na n o w o  
w y k ł a d y .  Studenci nieniemiuccy mieli w niedzielę 
wieczór odbyć zgromadzenie w sa'1 hotelu „Goide- 
aer Widder", ale w ostatn'ej chwili właściciel ho
telu odmówił Im oddania sali na ten cel. Zgroma

dzenie tych studentów odbędzie się w bieżącym ty
godniu. W demonstracyi niedzielnej przeciwko tero- 
rynnowi studentów naroaowo-niemieckich wzięli a- 
dział studenci włoscy, eiascy, jiołudnlowo-słowlań- 
scy i narodowo-żj lowscy. Drobne utarcakl trwały 
przez długi nas, aż wresicle pod naciskiem zMtej 
masy, część balustrady kamiennej na rampie rsoięśa. 
Kilkunastu walczących spadło i  rampy 1 potłukło 
się boleśnie, mimo to Dójka trwała dalej. I znów 
runęła część balnatrady, przycaem ponownie spadło 
na brnk kllkn studentów. Puiiliczność chciała wmlę- 
ssać się do walki praeciwko studentom Menlemlee- 
kim, ale pollcya aapobległa tema Bójki trwały do 
goda pół do 12 w nocy, puczem stndenol nlenłe- 
mleccy ruszyli pod technikę, a aa nimi tłnmy cie
kawych. Praed „Barglem" -tali pollcya. Studenci, 
wanosiąc okrzyki na rtęci powaiecnnego prawa glo
sowania, ruszyli z pod „Burgu" ku technice. Kolo 
„Ressulparku" pollcya a białą bionlą wyatąplfa 
praeciwko pochodowi. Z okien niemieccy studenci 
lali wodę na demonstrujących. Po przemowie stu
denta z ubozu socyalisuów demonstrujący ztudencl 
nienlemleccy rozeizii się spokojnie.

Dla palących tytoń. Mlulatersiwo skarbu ogła
sza: „Żywe skargi na poślednią wartość „ t u r e 
c k i e g o  t y t o n i a  ś r e d n i e j  j a k o ś c i  (mlttol- 
teiner tiirklscher Rauchtabak), dochodaąee z kół 
konsumentów w Galicy1, tudzież z tamtejszych dzien
ników, spowodowały sarząd monopolu do wdrożenia 
ścisłego śledztwa. Dochodzenia, przeprowadzone we 
wszystkich galicyjskich magr1 nacŁ tutoniu wyka
zały, że wyroby fabryki tytonia 1 cygar w W i n 
ni kac h ,  pochodzące z c z e r w c a  1905 r., nie 
odpowiadają rzeczywiście wymogom, k*óre orzywią- 
zane są do dobrego materyału. Wszystkie tedy ga
licyjskie magazyny tytoniu otrzymały polecenie, 
■żeby wstrzymały wydawanie tego wyrobu, zapasy 
niezdolne do użytku odesłały do fabryki w Winni
kach, a t y t o ń l ' e  t e j  p r o w e n i e n c j i  (czer
wiec 1905 r.), z r ó c o n e  p r z e z  t r a f i k i  1 
k o n s u m e n t ó w ,  w y m i e n i ł y  na o d p o w i e 
d n i  c o  do  j a k o ś c i  t o w a r " .

Ministerstwo skarbu sądzi, że wspomniany tytoń 
dlatego się aeptuł, ponieważ podczas jego rozsyłki 
z ;Winnik do magazynów panowała slota, która n- 
jemnie wpływa na tytoń, ale dodaje także uwagę, 
że stosunki budowlane wspomnianej fabryki mogły 
także wpłynąć na aepsncie się tytoniu. Ponieważ 
w Winnikach ma wkrótce być przybudowaną odpo 
wiednia nbikacya do fabryki, więc ministerstwo wy
raża nadzieję, że na przyszłość w fabryce samej 
tytoń nie będzie ulegać zepsuciu.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował w etacie 
urzędników rachunkowych dyrekcyl 'asów i dóbr skar
bowych asystenta rachunkowego, Mikołaja Melnyka, o'i- 
oyatem rachunkowym.

KOIko filolog, niemieckie U. U. J yyprato na rok szkol
ny 1909/6 nowy zarząd, w skład którego “ esiH pp.: 
Kost Micbał, jako p—zes, Sznapka Gmi>, jako zastępca 
prezesa, Zagorowskl Zygmunt, lako sekretarz, i Polcyn 
Januiz, jako prezes komisji szkontrnjącej.

Na rzeoz Przytuliska weteranów 1863/4 r. wpłynęły od 
1 lip b r. następująco dary: Kasa Oszczędności m. 
Krakowa 400 koron, Ualicyjsza Kaja Oszczędność od 
Agi acyl p. Niewia>owskiego 10 6, Wydsiał Bady powili 
to wej w Nowym Sączu 10 W. P. 380, F. W iśni/.i * i  
z zabawy urządzonej w Szczawnicy przez p. Ludmiłę 
Korczyćską 1 A Golaoergcy ą 83'fO, F. WiśnirwsKi ze 
Szozawnicy uzyskane przez F Michałowskiego A, Kasa 
Oszczędności m. Nowego Sącza SO, r idzina ś p A G*e- 
tzego 9((, i  puszki dra Rosnera » Maryi nbadzie f-“  śO 
z puszki na Kretowi cza w Karlsbadzie 15, cpusr 
Moraczewskiego w Karisbadzi* 1'70, r puszki dra * 
tkowskiego w Maryenbadzie 18 60, z pat n> ara 
stka w Zakopanem 17, ■ paszki . srząda K uźni: 
kopanem S 40, e puszki dra Hactjewlcza w Mat. 
deic *9, z puszki ora Górakiego w jzosawmOj l '7 n 
tef  Męciński 50, Powiatowa Kasa Oszczędności u —  
kowie 300. Wydział składa wiayitkitu ofiar Jaw icm naj 
serdeczniejsze podziękowanie. Władysław Niewiarowski, 
prezes.

R^pprto&r teatru ilejszhgo.
W e środę „Biibant".
W e ozwsrtek: „ijo ls".
W  sobotę: „Pająk", trzy akty, nap. Z Fąwecki.
W  ■ iedzieię r-południu: „Obrona Częstochowy', me 

ozór: Wioek i Wacek*
Z kalendarza. W e środę 8 listopada: Sewer*, Wikto 

rynk i Gotfryda; we erwartek 8 lUtoptdL Teodora żoł
nierza i Llzirna- w piątek 9 listopada: Andrzeja z Aw. 
1 Teoktysty

Wsobó ' słońca 8 liinpaai o godsinie 6 min. 43, ta- 
ohód o godt. 4 m. 06; długość dnia godził 9 a  93.

Z kraksrsklaga obi^rwawyum. Dnia 6 listopad i ter
mometr dcnedł od A 6 do 18'3 C.; barometr wahając 
się, opadał.

Dnia 6 go listopada o godsinie 7 rano ■■ barometru 
737 7 mm., jermouetru 8 9 C.; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Galicy iiohudnlef na 7 listopada 
dżdżysto i ciepło; po południa polepszenie

B .  O a b p y m U k a  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia
nina, Łarmnaie i p i a n o l e  — krajowe i zagra
niczne — nowe i przegrane — "-a gotówką i 
spłaty — bez zaliczki

Koncert Leona Ślęzaka.
tenora opary wiedeńskiej.

W saeregn światowej sławy śpiewaków teioriy- 
sta opery wiedeńskiej, Leoi. Slesak, należy do naj- 
wybitniejssycb Rozgłosem jego niepownednich po
wodzeń roabrimiewają od lat kilku wsaystkle sto
lice , w kiórych kult mnayki opiera się na szero- 
klem poparcia warstw kulturalnych. Olbrayml głos 
tego śpiewaka, doskonałe wysakolenle I wielka u -  
tykalność otworzyły mu wrota nadwornej opery, 
skąd sława jego szeroklem już popłynęła korytem, 
Daleki Inicjatywie Filharmonii lwowskiej, naresicle 
1 Krakowowi daną. była wczoraj sposobność usły- 
sienla tego fenomenalnego artysty. Potęgą głosu, 
wyrazistością dykcyl, swobodą ;>mluyl głosu, brzmią
cego jeascie pełnią raetalu l siłą męską przypomi
na Slezak pod pewnym wz ędsm Mierzwińskiego. 
Właściwą dziedziną popisu Ślęzaka są partye boha
terskie. Posiada on do nich silę i prezenoyę, roz
mach i żywiołową potęgo w atakowaniu tonńw. 
Romans Radamesa « „Aidy" i *rya Assada a „Kró 
lowej Saby“ ; odśpiewane prieień wczoraj, ®ogły 
nyć tylko słabą próbą tego wrażenia, jakie artysta 
wywołuje na scenie w otoczenia śpiewaczego ze
społu 1 pray akompaniamencie orkiestry. Mimo to 
chwilami zdawało się, że mary sali „Sokoła" drżą 
pod naporem fal powietrza, rozkołysanych wlbracyą 
głosu śpiewaka, Mazykalność Slewaka wystąpiła je
dnak w pełni dopiero w pleśniach, które wypełniły 
w praewaznej części wczorajszy program. Jako in
terpretator pieśni Schumanna, Schuberta, Hildaya, 
Straussa, a nawet Toatiego podbijał koncertant 
audytorynm wytwornością rzeźbionego przepyszną 
dykcyą frasesn, olśniewał umiejętnością modulowa
nia głosu i deklamacyą śpiewną najszlachetniejsze
go rodzaju. Szczerze wdzięczni jesteśmy zarządowi 
Filharmoi.il za tę biesiadę artystyczną i pożądaną 
sposobność poznania śpiewaka tej miary. Prayjęcie, 
jakie mu zgotowała rozentuzjazmowana pnblicsność, 
zachęci może artystę do ponowienia u nas gościny.

P. & C. H&biga, — Willi Piesia — Scotta — Bor. s i Zidzi&ław Zdar owici w Krakowie 
ui. Sławkowska 1.3.
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Towarzyszący Ślęzakowi planista, Oskar Dachs, 
uszczęśliwił smcheczy Sonatą op. 2? Beethoyeni. 
Scherzem Chopina 1 Improwptn Schnnerta. Techni
ka wątła, brak pewności w grze, rntynicine raczej 
niż myślowe traktowanie kompozytorów były śwla 
dectwem małej dojrzałości artyatycznej początkują 
cego pianisty, którego gra aadnwolnióby mogła je 
dynie pobłażliwych słuchnssy popisn szkolnego

W. Pr.

wzoiem polskiego sokajstwa zdziałała. (Długotrwałe 
oklaski 1 okrzyklj. Chór akademicki zaintonował 
nymn Kozzata, poczem wszyscy śpiewali marsza so 
kolego 1 „Jeoicae Polska nie zginęła!"

Glosy publiczne.
Oświadcrenie.

Po tragicznej śmierci ś. p. Włodzimierza Ang„ 
łasa pojawiły się w dziennikach wiadomości o kro 
kach, podjętysh przez rodzinę, celem rehabllitacyl 
zmarłego. Równocześnie ogłoszone zostały w jednem 
z tutejszych pism ,,Rewelaeye“ , zajmujące się z je 
dnej strony sądem, względnie osobą sędziego śled 
caego, z drogiej kwetttyą mego zastępstwa i hono 
raiyum za to zastępstwo.

Stwierdzam, iż od ś. p. Angelnsa otrzymałem 
w dnin 20 lipca 1904 r. z rąk p. adwoksta drt 
Gluińikiego - ówczesnego współobrońcy tegoż, za 
licskę w kwocie 800 koron, a dnia 7 listopada 
1904 r. (po przyaresztowanin) drlszą zaliczkę 
w kwocie 435 K 82 h (w książeczce Pomocy kre 
dytowej) Tę ostatnią kwotę podląłem w sądiie 
śledczym, który ml ją wydał, jak się to tresatą 
samo przez się rozumie, * wolą i wiedzą i w obe 
cności ś. p. Angelnsa, co też w protokóle sądowym 
jest nwldoeznione.

Czy te zaliczki odpowiadają wartości łożom 
pracy, nsnwa się, naturalnie, z pod oceny pnbll 
cznej, wystarczy atoli nadmienić, że ustępstwo 
moje podczas dłngiego śledztwa 1 udzielania porad 
n’e ig*ani żyło się do samego s. p. Angelnsa, 
czem jednzk di skatować z nwzgl na obowiązki 
zawodu i Interesowane osoby nie rogę.

Wri9lkle wlęs twierdzenia, a w szczególności 
twierdzerle, bym otrzymał zaliczkę w kwocie 
6.000 koron, są wymysłem.

Również zmyślonem jest twierdzenie, bym obie
cywał umorzenie sprawy, a prawa* jest, Iż wobec 
wyników śledztwa wyraziłem zapatrywanie, że za
sądzenie js»t prawdopodobne, i że za podjęcie obro 
ny wobec rozpisania rozprawy głównej na dni kil
kanaście , zażądałem zap<aty odpowiedniego honora 
rynm. Wręeiooe mi wreszcie przez ś. p. Angelnsa 
listy —  których treść zreszti. była obojętną i ni 
komu nie uwłaczająca —  wydałeś* zaraz po icb 
otrzymania osobie interesowanej, a to właśnie ce 
lem zapobieżenia nadużyciu Ich z czyjejkolwiek 
strony.

Jako były obrońca ś. p. Aagelusa ograniczyć się 
muszę, celem wyjaśnienia „Rewelacyj" do tej od 
puwiedzi, która jednak —  zdaniem mem —  wy
starczyć powinna.

Herma). Seinfeld.

K r o n i k a  I w o i i f i k Ł .
S łir ó w , 7 listopada 

Krwawa dsmonstracya. Wczoraj odbyło się
zgromadzenie socyalistyczne, na którego porządka 
dzleznym postawiono sprawę konstytncyl w Rosji, 
oraz powszechnego prawa głosowania. Do rebra- 
J i lleznte uczestników 'gromadzenia, którzy nie 

seścili się w szli, w y g ł o s z o n o  m o w y  na 
cy . Po agromadzenin u r z ą d z o n o  p o c h ó d  

m o n s t r a a y j n y  pa R y n e k .  W  ulicy Kra- 
tkiej p r z y s z ł o  do s t a r c i a  z p o l i c y ą .  

.emonBtrancI przybrali groźną postawę i rzucali 
ns, policyą kamieniami. P o t i c y a n c i  d o b y l i  
t z a b e 1 i , rozpędzając demonstrantów, z r a n i l i  
l e k k o  3 o s o b y .  Jeden z polieyantów odniósł 
c i ę ż k i e  z r a n i e n i e  k a m i e n i e m  w głowę.

Węgrzy w r Sokole" lwowskim Wczoraj wie
czór spotkała gości węgierskich niezwykle serde
czna owacy a w sali „Sokoła Macierzy “ . Galery ę za
pełniły panie i młodzież, na sali zaś zgromadziło 
się około 10U drnhów w strojach ćwiczebnych i 
kilknnastn w mundurach. Gościom roznano sprawo
zdania i publlkacye sokoie.

Najpierw przypatrywali się Węgrzy wzorowym 
ćwiczeniom wolnym najnowszego systemu szwedz
kiego, później otoczono gości, a prezes dr Czarnik 
wypowiedział do nich płomienną mowe. Powitawszy 
gości, zaznaczył, że z tem wlękuzą radością wita 
Icb, bo są synami ziemi, która nas od wieków łą
czyła, która na kartach naszych dziejów zapisała 
się chlabnemi wypadkami. Wy dzieci wolnej zie
mi — mówił dalej —  prayjeohaliścle do nas, co 
jesteśmy skuci, roasaarpani na trzy części, którym 
labranlają jechać do swej braci, przemawiać do 
dzieci językiem ojczystym. Cieszymy się, gdy kto 
do nas wyciąga rękę bratnią, bo jakkolwiek jesteś
my narodem knltnralnym, to jednak przygniata nas 
niewola Dlatego nie spostrzegliście u tas na uli
cach taziej radości, jakiej się może spodaiewaliścle. 
WieruMe jednak, że pod naszemi czamaraml biją 
serca wolne i prayjdaie chwila, w której pokażemy, 
że chcemy być wolnymi i będziemy. My w szarych 
mundurach podjęliśmy Bię pracy 1 nie ustaniemy, 
dopóki ale zrzucimy ciężarów, dopóki Ojczyzna na- 
zza nie będzie wolną, a podjęliśmy sle tej pracy, 
ufni, że siłą i Karnością adążymy do celn. rlształ 
cimy nietylko hart ciała, ale także bart ddcha i 
dzielnych synów Ojczyzny, którzy staną, gak jeden 
mąż. gdy nadejdzie chwila. W  końcn życzył dr 
Czarnik Węgrom szczęśliwej pracy na polu gimna 
styki i zapowiedział przyjazd Fokoistwa do Wę
gier dis odwiedzenia ich gniazd gimnastycznych. 
Po wzniesienia okrzyku- „Eljen Madjar orszak" 
zerwała się burza oklasków I okrzyków „Eljen".

Następnie zabrał głos p. lotvan K o v a c s. Na 
wstępie zaznaczył, że zapał i żywotność narodu bra
tniego upewniają Węgrów o tem, że „Jeszcze Pol
ska nie zginęła" Dusza nasza —  mówił dalej —  
pełna zapała, gdy widzimy, że skrz.dła sokole rwą 
sic dc lotn, a zastępy sokolskie óo bojn zarówno 
jak i synowie narodu węgierskiego. Miło nam wi
dzieć brać sokolą w szeregach ćwiczącą, miło nam 
wyrazić słowa szczerego zachwytu 1 zyskać sympa- 
tye Sokolstwa dla wspólnej walki przecinko orłom 
dwugłowym. Gdy zw'ązek węgierski z polskim 
związkiem sokolim staną do wspólnych zapasów 
a wrogami, ślad po nieb nie zostanie. W  plutonach 
braci sokoitj widzimy przewodników armii, która 
DÓjdate do wielkiej, świętej walki, a w ślad za nią 
pójdą najbllżzl sąsiedzi, Węgrzy Wierzymy świę
cie, że kiedy sokolstwo chwyci w swoje silne dło
nie broń i pójdzie śladami Kościuszki 1 Ludwika 
Koszt ta, odayska swobodę na aawsze. Zapewniwszy 
dalej, ze nracia Węgrzy pójdą z Poiakami do wspól
nych oelów, wniósł okrzyk „Jeszcze Polska nie zgi
nęła!" W  końce zaprosił Związek sokoli na wiosnę 
do Bndapesztn, gdzie odbędą się ćwiczenia gimna
styczne, które aowiodą, co młodzież węgierska %».

Ł Scjmn krajowego.
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie wic 

czorne Seimu krajowego. Marszałek przyspiesza 
obrady, które mają już kres wyznaczony termi 
nem zwołania parlamentu (28 D. m). Pozostają 
przecież do załatwienia wszystkie ważniejsze 
sprawy, jako to,' sanacya finansów krajowych 
wobec wygaśnięcia prawa propinacyjnego, spra 
wa parceiacyi, reforma sejmowej oraynacyi wy
borczej, wreszcie uchwalenie budżetu, nie mó
wiąc już o całej masie spraw innych, między ni
mi o podwyższeniu płac nauczycielskich. Są to 
sprawy pierwszorzędnego i zasadniczego dla 
kraju znaczenia, z których żadnej, — z góry 
przewidzieć to można, — na jednein posiedze
niu się nie załatwi.

Wogóle dotychczas komisye pracuja opieszale 
i mało wygotowały dotąd faktycznego materya- 
łn. Publiczną także jest tajemnicą, że Izba bar 
dzo często obraduje bez regulaminem określo 
nago kompletn. Jestto zresztą zjawisko, powta 
rzające się regularnie podczas każdej sesyi sej 
mowej.

O wczorajszem wieczornem posiedzeniu Sejmu 
otrzymujemy następujące informacye.

Posiedzenie rozpoczęło się dopiero w 20 mi
nut po wyznaczonym terminie przy udziale dwu 
dziestu ośmiu posłów. Późn.ej dopiero cyfra ta 
wzrosła do 70. Gma c h  s e j m o w y  s t r z e ż o  
ny  b y ł  p r z e z  z n a c z n ą  i l o ś ć  p o l i c y i  
p i e s z e j  i k o n n e j ,  a bramy od ul. Kościusz
ki były tego wieczora zamenięte.

Toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nat 
sprawozdaniom komisyi szkolnej o stanie szkół 
średnich w r. 1903/4 Przemawiali: wiceprezy 
dent Rady szkolnej p. P ł a ż e k ,  posłowie S t a 
d n i c k i  i G ł ą b i ń s k i .  Wybrano mówców ge
neralnych: S t a p i ń s k i e g o  ,,contra", Ko 
z ł o w s k i e g o  „pro“ .

Pos. S t a p i ń s k i  polemizował z pos. Stadni
ckim w 8praw:e płac nauczycielstwa ludowego, 
powołując się na rozpaczliwe materyalae poło
żenie nauczycielstwa. W końcu stwierdził, że 
ostatnimi czasy nie było skarg na inspektorów 
szkolnych, których liczby powiększenia zażądał 

Dr K o z ł o w s k i  uważał za pożądane, aby 
Rada szkolna rozporządzała większym fundu
szem na zapomogi dla nauczycieli i aby fnn 
dnsz taki natychmiast wszedł w życie. Mówca 
oświadczył się za podwyższeniem pensyi nau
czycielom, o i le  na to  s t o s u n k i  k r a j u  
p o z w a l a j ą  i apelował do p a t r y o t y z m u  
i wyrozumiałości nauczycieli, aby mieli cierpli 
wość do czasu, gdy k r a j o w i  o t w o r z ą  s i ę  
n o w e  d o c h o d y ( ! ) .  Mówca pragnie rozwoju 
szkół dopełniających, wzmocnienia inspekcyj i 
ustanowienia katechetów okręgowych, a kryty 
kając ostro podręczniki szkolue, zarzuca im 
pi zeładow anie niepol rzebnemi datami.

Po sprostowaniach faktycznych pos. Pastora 
Michałowskiego, Bohaczewskiego, Saołystew 
skiego i Stępińskiego, posiedzenie o godzinie i 
w nocy zamknięto. Następne dzić o 10 rano.

(TaUfnufly „ i  Reformy" z 7 listopada.)
Lwów Na Doczątkn dzisiejszego posiedzenia 

sejmowego odesłano do komisy i budżetowej 
wnioski o przyznanie nauczycielstwu Indowema 
w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie, Wieliczce, 
Gorlicach i Jaśle d o d a t k ó w  d r o ż y ź n i a  
nych.

Do komisyi solnej odesłano wniosek Skrzy ń- 
s k i e g o, wzywający rząd do wydania zarza 
dzeń, celem dalszego rozwoju krajowej organi- 
zacyi sprzedaży soli.

W dalszym ciągu dyskusyi o szkolnictwie lu- 
dowem przemawiał referent Leopold Władysław 
J a w o r s k i ,  który polemizował z posłem Ko
złowskim, wykazując trudności ułożenia do- 
orych książek, zależnem ono jest bowiem od 
stanu literatuiy, a nie da się załatwić na za
wołanie.

Przemawiali następnie T o m a s z e w s k i  i 
W i l c z k i e w i c z .

W wywodzie końcowym wypowiedział Leo- 
jold Władysław J a w o r s k i  zapatrywanie, że 
jez rozszerzenia autonomii, bez odrębnego u- 

stawodawstwa, n.e załatwimy naszej kwesty' 
społecznej, polegającej na zwiększaniu się pro- 
etaryatu rolnego i proletaryatn inteligencyi. 
Postulat ten nie nasnwa się obecnie jako ha
sło polityczne, ale jest prostą koniecznością 
przyrodniczą, jeżeli kraj ten ma być rządzony 
przez rząd, przewidujący i dbający o dobrobyt.

Uchwalono potem w głosowaniu wnioski ko
misyi szkolnej. Wszystkie w ciągu dyskusyi 
postawione rezoiucye odesłano do komisyi 
szkolnej.

W dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi ban- 
towej o Banku krajowym, przemawiał pierwszy 
dos. O l e ś n i c k i ,  krytykując sprawozdanie i 
występując przeciw wnioskom komisyi.

Posłowie, którzy zabierali głos w dyskusyi 
nad sprawozdąniem komisji bankowej, poruszali 
także kwe tyę parceiacyi.

O l e ś n i c k i  w dalszym ciąga swej mowy 
protestowa! mieniem Rusiiów przeciw zamie
rzonej akcyi Wydziału krajowego i Banku kra
jowego na polu parceiacyi, zarzucając jej cele 
polityczno-narodowe, t. j. usuwanie Rusinów od 
nu ny wania ziemi w Gclicyi wschodniej.

S c h a e t z e l  ompwiał kwestye administracyj
ne Bank krajowego.

L e o  zgłosił rezolncyę z żądaniem bndowy 
nowego gmachu na pomieszczenie filii Banku 
krajowego w Krakowie.

S t a p i ń s k i  wykazywał, że sprawa parcela- 
cyi nie ,'est dojrsałą do powzięcia w tej chwili 
uchwał, które zadecydują o parceiacyi naszego 
kraju. Mówca wywodził dalej, że parcelacya 
powstrzymać się nie da.

S t a p i ń s k i  dokończy mowę na posiedzeniu 
wieczornem, które rozpocznie się o godz 8.

Koniec posiedzeuia o godz. 2.

linie kolejowe w Czechach objęte eą obstruk- 
cyą kolejarzy. Ruch ten przenosi się także na 
k o l e j e  p a ń s t w o w e  w A u s t r y i .  Dziś roz
szerzył się ruch na dyrekeye kolejowe w Salc- 
b u r g u  i I n s b r u k n .  Jutro wieczór odbędzie 
się w W'ednin zgromadzenie kolejarzy „West-
btthuu" i „EYanz Joseph Babuń"

W ministerstwo tiwają dalej obrady w spra
wie ustępstw, jakie kolejarzom poczynić można. 
Dotąd zgodzono się, aby k a r y  z o s t a ł y  wa
r u n k o w o  us uni ę t e .

Salcburq Dzisiejszej nocy odbyło się tu zgro
madzenie kolejarzy. Postanowiono p r z y ł ą 
c z y ć  s i ę  do b i e r n e j  o b s t r u a c y i  k o l e 
j a r z y  w Cz e c ha c h .  Przy dyrekcji salcbar- 
skiej 700 kolejarzy przyłączyło się jui do ob- 
strukcyl, tak, że diii wszystkie pociągi z Salc- 
burga wyszły z opóźnieniem

Sprzedaż kopalń.
Wleden. „Korresp. Wilhelm" donosi: Na ży

czenia arcyksięcia F r y d e r y k a  anstryacki 
Boden-Credit-Anstalt oświadczy! gotowość prze
prowadzenia s p r z e d a ż y  a r c y k s i ą ż ę c y c h  
k o p a l ń  i otworzenia w tym celn towarzystwa 
ikcyjDego. Podjęte w tej mierze rokowania 
doprowadziły do zupełnego porozumienia. (Obaez 
artykuł w kronice p. t. „Z Cieszyna" P. R.)

Zctargi studentów,
Wiedeń. Dzis przed południem przed gmachem 

uniwersytetu zebrali się n i e m i e c k o - n a r o -  
dow s t u d e n c i .  — Z o bu  s t r o n  r a m p ę  
z a m k n ę ł a  p o l i c y  a. Zo studentów nie-nie- 
mieikieh nie stawił się żaden, Studenci zaba
wili do godziny 11 przed uniwersytetem. Jeden 
z nich o iczytał depeszę od niemieckich studen- 
tć w z Gracu z wyrazami syrapatyi, poczem za
śpiewano „Wacht am Rhein".

Wleden. Około 2000 niemiecko-narodowych 
studentów ndało się w południe przed szkołę 
politechniczną. Wobec tego, ze zamknięta była 
główna brama, studenci wdarli się tyłem do 
budynku, gdzie wyprawiali hałasy. Ńie-niemiec- 
cy stadei ci mogli się spokojnie oddalić. Wkrót
ce oddalili się także i niemieccy studenci.

Również zakazał Skalłon z b i e g o w i s k  i 
zagroził, że po 3-krotnem wezwaniu do roz“ - 
ścia się będzie wojsko bez pardoru strzelało.

Berlin. Z Warszawy donoszą: Studenci w zna
czniejszej liczbie usiłowali wczoraj wziąć sztur
mem koszary kozaków. Z dbu stron strzelano 
Wielu studentów i kozaków rannych.

Dymisya Skałłona
Warszawa. Doniesione tntaj telegraficznie z 

Petersburga, że gsnerał-gubernator warszawski 
Skałłon ustępuje ze swego stanowiska

Równocześnie donoszą o U8tąDlen!u Woroii 
cowa-Daszkowa, który ze stanowiska namie
stnika Kaukazu mianowany został 1 maja b. r 
członkiem Rady ministrów i członkiem komitetu 
ministrów (Witte wykrył swojego czasu liczne 
nadużycia urzędowe Woroncowa-Daszko*a. — 
Przyp. Red.).

Nominacya Wittego.
Petersburg. (Doniesienie petersburskiej Agen 

cyi telegraficznej). Wlite zamianowany zosta< 
prezydentem Rady pabiiiełowej. (No! Wreszcie! 
Przyp. red.)

I n t r y g i .
Berlin. Z Petersburga donoszą, że Witte 

zawsze jeszcze n ie  j e s t  w s t a n i e  u t w o 
r z y ć  g a b i n e t u .  W kołach reakcyjnych ży
wo prowadzoną jest agiiacya aby W i t t e g o  
o t r ą c i ć .  Przygotowują adresy do cara z przed
stawieniem, że rządy Wittego prowadzą Rosyę 
do upadku i rewolucji. T r e p ó w  d z i e r ż y  
n a d a l  w s z y s t k i e  s we  g o d n o ś c i  i p e ł 
ną wł a d z ę .  Witte przenosi się do pałacu zi- 
muwego, aby pozostawać w bliskości cara, car 
przybędzie wkrótce do pałacu zimowego.

Rzezie w Moskwie.

Demonstracje w Wiedniu.
Wiedeń. W kilku dzielnicach Wiednia odbyły 

się wczoraj wieczór zgromadzenia socjalistycz
ne. Po zgromadzeniach p r z y s z ł o  do demon- 
s t r ą c y  j ,  które jednak nie przybrały groźne
go charakteru.

Rflzrucny w Pradze,
Praga. Dzisiejszej nocy p o w t ó r z y ł y  s i ę  

w y b r y k i  w różnych punktach miasta. Eks- 
cedenri wybijali na przedmieściach szyby w la 
tarniach i obalali słupy telegraficzne w kilku 
miejscach.

Praga Senat uniwersytetu czeskiego uchwa
lił z powodu niepokojów p r z e r w a ć  w y k ł a 
dy.

Prapa. Dziś przed Dołudn:“m panował w Pra
dze s p o k ó j .

Wiedeń Z Wiednia odeszło dziś k i l k a  ba
t a l i o n ó w  p i e c h o t y  do Pragi .

^zesilonie na Węgrzech.
Budapeszt. Wydział municypalny komitatu 

p e s z t e ń s k i e g o  odbył wczoraj walne zgro
madzenie, na którem uchwalono n ie  d o p u ś c i ć  
do z a p r z y s i ę ż e n i a  n o w y c h  a a d ż u p a -  
nó w i ze względu na to, że sala posiedzeń 
iomitatu j e s f w ł a s n o ś c i ą  mu n i c y p i u m.  
wezwać przewodniczącego do opieczętowania 
sali i nie wpuszczania do niei nadżupana. Po 
tej uchwale przewodniczący oświadczył, że to 
przeprowadzi i cofnie się tylko wobec prze 
mocy.

Berlin. „Lokal-Anzeiger" donosi z Mo s k wy  
W obu ostatnich dniach M o s k w a  b y ł a  w 
p o s i a d a n i u  m o t ł o c h n  W wielu dzielni
cach m o r d o w a n o  w aziki i bestyalski spo 
sób s t u d e n t ó w  i r o b o t n i k ó w .  W „sdne; 
ulicy motłoch spostrzegł studenta, jadącego do 
różką. Napadnięto go, polieyant zatrzymał do 
różkę, studenta ściągnięto na ziemię i l i t e 
r a l n i e  r o z e r w a n o  go  na k a w a ł k i .  — 
W innej niicy również SDOstrzezono stndenta w 
doróżce. Strzelono z rewolwerów i zranionego 
powleczono nad rzekę, g d z i e  g ł o w ą  z a nu  
r z o n o  go  w w o d ę  i p o r z u c o n o .  Gdj po 
chwili student, żyjąc jeszcze wypłynął z wody, 
zaczęto na niego ciskać kamieniami tak długo, 
d o p ó k i  nie ut o ną ł .

Twierdzą stanowczo, że „Czarne sotnie" za 
każdego zabitego lub zbitego obywatela otrzy
mują od policyi nagrody

Powrót Gorkiego 
Petersburg. Maksym Gorki przybędzie tutaj 

i z powodu smnestyi zamieszka w P e t e r s 
bur gu.

Polacy w  A m e r y c e ,

Wiedeń. „N. Fi Preisse" donosi z Nowego 
Jorku: Polska kolonia w Chicago wssrzeszerie 
Polski uważa za tak prawdopodobne, że roz
winęła agitację za p o w r o t e m  do Po l s k i .

C dpow iediiauy redakto- i wydawea: 

M j o h a s ł  K c n o p i ń a k J .

srtjkttks er tjm  &si*U  nie ^eeksdi 
RefekeyU

Kamienica w śródmieściu
zaraz do sprzedania

Zgłoszenia pod 3900 przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 3900 1 2

Dr ILazimiArs Łachecki
otworzył 3685 6 10

kannelaryę adwokacką w Krakowu, ulica 
Szewska, L 27

Dentysta Dr J. Syrop
wrócił i ordynuje od godz. 9—5.

Plac WW. Świętych, L 10, naprzeciw 
Magistratu

Strejk generalny.
Tulon. Na zgromadzeniu 5000 robotników ar 

senalskich ponownie oświadczono się za s t r e j -  
b i e m g e n e r a l n y m .  „Żółty syndykat" zwal
cza myśl strejku.

Paryż. Wydział Związku robotników porto 
wyeh i arsenalskich ogłosił odezwę, domagają 
cą się przyjęcia napowrót wydalonych' robotni 
ców portowych w Breście

Balfour a robotnicy 
Londyn. Wczoraj ndał się kilkutysięczny 

tłum robotników bez zajęcia w pochodzie do 
premiera Balfoara i odczytał adres z żądaniem 
najszybszego z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u  na 
n a d z w y c z a j n ą  s e s y ę ,  celem obradowania 
nad pozbawionymi prucy. Ballour odpowiedział, 
że na ostatniej sesji uchwalono akcyę w tej 
sprawie. Rząd uważa zwołani" parlamentu na 
razie za niepotrzebne.

Anarchia w Rosyi.

TtWnfem i telepali™ 
wiadomoim J i  Reformy1

z dnia 7 listopada.

W południowej Rosyi panują w dalszym cią
ga pogromy żydów i inteligencyi. Z Moskwy 
dochodzą przerażające wprost szczegóły o roz- 
pasaniu motłochu, który nrządz;ł formalną rzeź 
inteligencyi Żeby już nic innego, to te rzezie 

anarchia dowodzą, że czynownictwo obecne w 
Rosyi składa się z ludzi albo zupełnie nieudol
nych, a^o z pospolitych zbrodniarzy. Dopóki 
nowy rząd nie zmieni kierujących osobistości 
w zarządach gubernialnycb, nie może być mo
wy c spokoju w kraju.

Widoczną jest reakeya w rozpoiządzeniach 
generał-gubernatora S k a ł ł o n  a. — Po kilku 
dniach swobodniejszego oddechu, ścieśniono zno
wu swobodę ruchu. Zanosi się rawet na nowe 
represyjne śroaKi.

Wogóle cpiy dzisiejszy stan rzeczy w Rosyi 
przedstawia się jeszcze pod wWu względami, 
jako wielki znak zapytania 

W ostatniej chwili otrzymujemy od naszego 
korespondenta warszawskiego telegraficzną wia
domość, że obecny generał-gubernator Warsza
wy, S k a ł ł o n ,  u s t ę p u j e .  Wobec tego rozpo
rządzenia Skałłona z ostatniej doby będą zara
zem jego pożegnaniem z Warszawą.

Obstrukrya kolejarzy
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi o m c h u  

w ś r ó d  k o l e j a r z y ,  że obecnie już wszystkie

(Ttlegramy „N. Reformy" z 7 listopada.)
Wiadomości z Warszawy.

Warszawa. Generał-gnbernator S k a ł ł o n  wy
dał rozporządzenie, że zgromadzenia mogą się 
tylko odbywać w z a m k n i ę t y c h  l okal ach.  
Gdy wypowiedziane będą słowa, zwracające się 
przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy, na
tychmiast nastąpi r o z w i ą z a n i e  z g r o m a 
dzen i a .

Pogromy żydów
Wiedeń. Do „N Fr. Presse" donoszą, że 

wielo rodzin żydowskich z Odessy, Proskurowa 
i innych miejscowości na wozach u c i ę t a  do 
g a l i c y j s k i c h  g r a n i c .  Żydz opowiada.ą. 
że organa policyjne wprost wywoływały rzezie 
iydów. Majętnym żydom stawnno warunk’ wy
kupu w zamian za oszczędzeni} ich życia. * 

Ryt a. Komitet giełdowy wysiał ieputacyę do 
gubernatora z żądaniem obrony dla zagrożo
nych żydów. Gubernator przyrzekł oczy nić, co 
może.

Rzezie w Kijowie
Paryż. Wedle doniesień z K i j o w a  morder

stwa żvdów trwały tam przez trzy dni. — Na 
strzaiy żydów z okien odpowiadali żołnierze 
ogniem i szturmem na domy.

Londyn. Z B u k a r e s z t u  donoszą: Rzezie 
w Kijowie trwają dalej Moiłoch znajduje się 
w posiadaniu dział artyleryjskich, za pomocą 
których bombarduje domy żydowskie Od kul 
działowych polegio także sporo żołnierzy

Kiszyniew w płomieniach.
Londyn. Z B u k a r e s z t u  donoszą: Kiszy

niew stoi w płomieniach. W całej Besarabil — 
anarchia.

Wojsko wobec rzezi.
Berlin „Voss. Zeitung" donosi, że w O d e s- 

s ie  i innych miastach s a mo  w o j s k o  p o d 
b u r z a  m o t ł o c h  do n a p a d u  na i n t e l i 
g e n c j ę  i ż y d ó w.  Gdy motłoch mordował 
najwyższych urzędników ziemstw, wojsko 
chowywało się biernie. W Moskwie na publi
cznych placach, o f i c e r o w i e  p o d s z c z n -  
w a l i  Ind p r z e c i w  i n t e l i g e n c y i  i w zy
wa l i  do z b r o j e n i a  się.  Wypaaki te wyzy
skać zamierza rząd dla ostatecznych ceFw 
reakcyjnych. Zaczyna obudzać się podejrzenie, 
że i Witte prowadzi f a ł s z y w ą  g r ę ,  panuj" 
bowiem przypuszczenie, że przj swojej sile i 
wpływach mógłby Wdte mną wytworzyć sy-
tuaryę,

Witte c pogromie iytiówj
Waszynoton. Z g r o m a d z e n i e  ż y d ó w  wy

stosowała do prezydenta R o o s e v e l t a  tele
gram z prośbą, aby wstawił się u rządu rosyj
skiego , celem zapobieżenia z a b u r z e n i o m  
a n t i ż y d o w s k i m  w Ro s y . ,  — Prezydent 
Rooesevelt jest jednakże zdania, że w obecnej 
chwili rząd Stanów Zjednoczonych n ie  mo ż e  
ni c  p r z e d s i ę w z i ą ć ,  cobj mogło mieć jakąś 
korzyść dla żydów rosyjskich.
;  Hr. W i t t e  telegrafował do bankiera Jako- 
ba Schiffa że rząd rosyjski p o t ę p i a  antiży- 
dowskie wykroczenia. Pan wrn. — pisze Wit
te, — że ja nie sympatyzuję z takiemi dzikie- 
mi wykroczeniami. Wszystko co leżało w mojej 
mocy, aby położyć kres zaburzeniom, zrobiłem, 
ale araj znajduje się w tak n i e s p o k o j n y m  
s t ani e ,  że władze lokalne są często bez
władne

Dr Maurycy Kar)e!!ner
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordy

nuje od godz. 3— 6 po Dołudniu.

U l i c a  B r a c k a ,  L .  8 .

Ostatni tyrzień!
Ciągnienie nieodwołalnie II listopada 1905.

Loterys c. k wiedeńskiej policyi.
Los k08ziuje I koroną, ME~ Wypluta I. gł. wygranej

koron 30.000 koron
jakoteż II. 5000 S  i III. 1000 K nastąpi gotówką 
za najwyższem przyzwoleniem Jego c. i k. aposto'- 
saiej Mości i na żądanie wygrywającego, po potrą 
ce.nin 10°/0 i natawowegu podatka od wygranej, — 
Losuw można dostać we wszystkich kanton ch wy

miany, kolekturach loteryjnych i trafikaoh.

Biuro loteryjne c k. oolicyl am 'duje się 
w Wiedniu, I., Schottenrlng 11 (w bndynkn
dyrokcyi policyi).

PENSYUNAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zierki. Ceny umiarKowane (zwłaszcza przy ugo
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

i/6s A. Hor miska.

Pny p tł i ńłailM i zamsasi
pamiętajmy

o TimifflitYis M i l  l o w e f .

Kfersa telegraficzne.
t>, 7 listopada
Akoge i  astry Kitli , ;o ZakJ-*4o km cytiwiga 67!. 76 

Akcys węgit mkJsgc Zakłfed- kred, lowogc 779— Ak; f t  
An£ banki 817 75 . ,koye FinojB/mka 67*-— . Ak<«*
LL-derbanke 441 fO A.kc,9 HaŁkrereinu f 86' —, Akoy* 
Soćtnoreaii IC87 — A k oy  Gniinyjłkieg; Banin hipcU 
osnego 560’—. A boye koiei paź*twowyńb ć6»-76 iitr«  
kolei poto dniowej 120-— . A kor* kolei Efoetha) <61 50 
Akaye kolei północ >j 7670 (57: t )  Aa iyd kole. ezemiowii* 
oklei 689— . Akcye zJplay 662 76. Akcye Eim* JUnracy!
632 76 Akeye Praskiego Toh*rzyłtwa żalasnegŁ 2639 
Akaye Fobry** w n l  *80'—. Akoyc ‘Aareefce t-toalo i i
S66 — AVoy* Gaiłoyjłkiesfc Łarpaakiepo Towwrsysiwr 
naftewege 873 — C lllg u  ye węgtenkle lndemnisa yjat 
»5 70 F«nta majowa IOC’ 15 R c F ' koiuncwa anałryasks 
ICO 10. Renta ’ oronowa wtgii raka i'5 ’ 5 66 1. I.kti
Towarfiyatwa kredyt/wego ue iskiogo -K 10 4‘  , Ltny
Benku błpoteoaisgo 99'— . L-;,V , dflły Bunkn hij.tr>
csr.ege 101'35, 5°', Lifty Sanku bipośe-.zr.rgo 1
4*,, Lifty Backc kraje og. 99-60 IV,*/, L 'vtj Bank
ki-jow egi 10095 F";, korsnnalse ouligacye Benkc Iw  
jowegt — —. 4-/, galfcyjskie obiłgacye r  płcat) i®* 
9 77, 4*', galicyjska pożyci, a kraji wa i  1896 /.  99 80 

4®/, Poa»csk- w ‘ łts  Lwow» 98'*0. Losy ęireckir 147' —. 
“ arki 117-63 Ilon o  964 -  

Usposobienie: Doniesienia z prowincyi, obawy strejkn, 
budaneszteńskin wypłaty wywierały przeważny nacisk, 
Moctany silniej spadły 

Cskier spokojny I8'35—18 (5 ( ’ 8'40—18 50). — Nafta 
niezmieniona. —  Spirytus słaby t 6 * 0 —85'85.

Rozruchy chłopskie.
Pułtawa. (gub. kurska), Chłopi domagają się 

od właścicieli ziemskich podziału, względnie wy
dzierżawienia gruntów. W okręgu nowo-szyb- 
kowskim chłopi splądrowali własność ziemską.

Deznrganizacya.
Londyn. Daily Telegraph* donosi z P e t e r s 

bur g a ;  Dezorganizacya w Rusyi jest tak wiel
ka. że maiifest konstytncyiny d o p i e r o  po 
k i l k u  d n i a c h  z a t e l e g r a f o w a n o  do 
n i e k t ó r y c h  m i e j s c o w o ś c i .  Znajduie się 
j6dnak /wiele miejscowości, do których dotąd 
nie doszła wiadomość o manifeści*.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

ł 7 listopada igodz. 1 w południe)
I, Waluty płaoą żądają

Ruble papierowe..........................................  253 5t df>4 50wr łj __: i i 7 OA*ii7 T/iMarki niemieckie  .....................  117 20^/117 70
Franki i apierv we 95 40
Dwndziest"frankówki w złocie . . .  19 19

86 
19 2J

112 —  

101 70
103 — 
101 50 
100 —

li. Usty zautawne.
5®/0 Listy zastawne prem Sankr hipot. 111 —
A‘ ! ,%  Listy zastawne Banku hipot." . 100 70 
4®/t „ ■ » „ . . .  99
4*/,'/» Listy zaftawne Barku krajowego 100 51
4®,/- „ „ ,  99 -
4®/„ Litly zast. gai. Tow. kred ziem. nl^ok. 99 (0
4®/, „ „ .  n ,  .  41-letn 99 60
4®/, 56-letn. 99 -

III. Obliptoye I pużyozkl..
4®/, Galicyjski, ubligacye prop:nacvjni . 99 30 100 33
4®/, Pożyczka krajowi z r. 1893 . . .  99 — 103 —
4%  Pożyczka miasta i.wow« . . 97 60 9-> 60
4'/,*/, „ miasta Lwów , ................... 1( 0 26 101 25
4‘ /, Obligacye komunalne Banku k ra j.. -------- --------------
67,7. . .  . . .  100 53 101 50

100 —

« r . 99 —

98 —

kolejowe .....................  98 —
IV. L • t y.

Losy miasti Krakowa . . . . . . .  92 —
V. A k e yt

Akcye banka hipoteozn.go we Lwowie 560 —
„ „ Gal. dla h. 1 p w K r a k  --------
„ Lwów-Czerniowoe-Jaasj , 584 — K88 —

VI Publlozne zapisy długu.

564 —

47107, wspólna renta pap , . .
„ „ srebrna

47, renta koronowa aostryarka 
f %  .  » węgierska
4®/, renta anstryacra w złocie 
4 ,;, „ węgierska w złoci*

100 — 100 60
99 90 100240 

100 — 100 ro
95 66 96 16

118 3u 118 90
1H — 114 60

■  1  ■  1  1 ^  K r a k ó w  Q a l n n  f r v 7 i ł ^ r Q l f i  f q h r v ^ 7 n v  < * k ł a H  H y g i e a a  w l 9 s o ^ - „ S o b f t m p o o l * g  P e t r * l a »  j e d y n y  ś r o d e k  d o  c i y s i c i o i i ł a

1  f i l  hr f i  # 1  K  l P  f i  n i a r  w l O l l  T r y z y c r S K I ,  T «  y i / Z n y  S K i a u  w j 0 S 5 W j  z u p o ^ e g a  W F p a d a n l n  i  T n z d f f a j a n l n  k ł o s ó w .  F l a k o n  1  K  f i O  L

W W  A  0  ^ V i U A  ■■ p n r7 phipni i crnilpli Ho At In^ńu/ Hannoltna najlepszy b-rwnii, kolonie siwe włos yt trwale, wmscnln
M aryack l 91 zeu ien i szp ilc j^  uu W lUbUW . i zapobiega Siwieniu. — Prosię żądać objaśnień ornkowanyoh.
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Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniak1. Maroypanowe

poleca
A D A M  P I A S E C K I
Sługa 10, Flory anska 2, Hotel Drezdeński,

E—k iw. 8852 1 0

kolejowy
e m e r )  t (jezeh możliwe były kasy er' bardzo 
dobrze ebruajomiony z kasowożcią i manij u- 
lacyą Diletcwą znajdzie całodzienne zajęcie 

Zgłoszenia p is e m n e  pod K . B . przyjmuje 
z grzi :znośc; 31. Ag ncya Dzienników 1 Ogló 
szeń, Plac Maryaezi 2 w Krato wie. 3896 1 3

M L  \r, inteligentna osoba poszukuje 
IfM U U a posady do dz.eci Inn zarzą 
da doma. Zgłoszenia poJ M H. przyj
muje Adm. „N. Reformy". 3897 1 3

Trociny drzewne
w ilościach dowolnych są bardzo tanio 

d o  n a b y c i a  w f ab ry je

Muranyego w Grzegorzkach.
3896 1 10

Panna
biegła w stenografii polskiej i niemie
ckiej i pisanin na maszynie, znajdzie 
nmieszc zenie w fabryce maszyn i odle

wami zelaza 3899 l 4
E. Bredttt i »k i w Ot ty nil.

P1ERKS2A RRAROSSRA

P f t L A R N I f l  K ^ W Y
VSIażnc dla 

PP. G o sp o d y ń !
2a armc, jafio premię 
otrzyma hażdy z P. T 
Odbiorcom, wykazująes 
się ZTirolem woreczków 

(z marką ochronną) 
z zadupi jnyeh 12 , ńlgr 
g ą  moieb roy6ornych Eg 
mieszanin palo nej kumy 
patentowaną śs> ozdobną, 
hermetyczną, hygłeniczną 
R?sa3 samomierząeą 93181 
I oszczędzającą puszkę 
do przechowywania kamy 

zwaną

„B O R S eR U A T O R -

M . J A W O R N I C K I
K r a k ó w ,  ^ 7 n c l \  g f .  4 4 .

389a 12 0

56 ct.

H a l a  R y b n a
w K r a k o w ie ,  u a  U k ł j in  R y n k a ,

poieca na bieżący piątek s najświeższego trans
portu 1 wysyła starannie opakoń ane na pro

wincję pocztą lab koleją 
X r / b  a n o r a k le h :

Łapacze fSchellfhrh) duże . po 
„ .  islandzkie.
„ „ drcbiie . „

Śledzie Świerże, aielone do sma-
r z e n i a ........................   „

Rablieuy i Wątłusz (Leugfisoh) ,
Łisosie morskie . . . .  - ,
Flądorki mm do smarienia . „
Ozorowi (Rotozungen) . . „
Szołdry (H e i lb u t ) ....................... n

% ryb rzecznych:
Karpie ż y w e ............................... „
Szczup&czki zamrażane . . . .  „ 
l  jsos o rzeczne zamrażane po 2'— i 2 50 
Śledzie zwykłe, pocztowe i różnorodne m-,ry 
newzne. Szproty, Biklingi, Łusosiośledzie, Wy- 
zinę. Węgorze Łusmda morskiego i rzeoztegc 
Soizoneg" Sardynki i marynaty Daszkowe, 
jakoteż Pasty angielskie w różnych smakach. 
Kapa * 1 sprzedaje ładnie tnczony D rA b  1 

D a le zy a n ę . 3443 4 12

60 „
40 „ IB

SD
46 , W
60 - w.
55 „ —
65 0
80 „ 03

1-10 „ SD
120 „ B

70 „

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, włożona 1867 roku

FIRMY

F.&E.Zaj?czetJLaulcosz
poleca

Snfena, Sieraczkl.
Najmodniejsze K&m g&rny i K o r ty
wyrobu wł as ne g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe. D e rk i, F U oe  l y w z n o w e ,  FlaneT i
wstąpione, W e łi»ę  do watowania i w izelkie 

? ) h . o w :  I 3126 9 0
B h l k i l i r  *  E iu o w le , łyn e*  A-B L .44, 
O A l t t U y  v e  Lwowie, ni. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej

Administrator
urzędowo upoważniony, posiadający własną 
kamienicę w Krakowie, obeznany ze stosun
kami administracyjnemi, jakoteż s wartością 
mieszkań i n gący dać odpowiednią yorękę, 
przyjmie administraoyę Łamienio lab też za 

rząd hotelu.
Oferty za oknanitm  kwita inseratowego 

B 6. poste restante Kraków. 3449 10 lo

D o  o b ję c ia
zaraz w zastępstwie b iu r o  d z ie n n i 
k ó w  i  t r a f ik a  w jednem z większych 
miast w Gaiieyi. Potrzebna gotowka 
8O00 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
mistracya „N. Reformy" pod 3 4 4 7 .

3447 16 o

Jak ZiS DARMO
zegarek nlkl. z napisem system Roskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr 170, zega 
rek stalowy złr 2 — , zegarek srebrny system 
Roskopf Paten. złr. 4 '— , tegari a złocisty 
system Roskopf Pa_«nt złr 3'5u. Dudzik świe
cący w uooy złr. 1‘50. Zegarek złoty złr. 9‘—. 
I ańcnszki srebrne od złr. 1 —. Gwarancja
4 letnia Wrazie niespodobania się, wymie_iam 
bez trudności na inny przedmiot Zamówienia

z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.
5  Z A £07, K ra k ó w , u l. F lo r ia ń s k a  31. 

Ooatawoa Z nązkn o. k. urzędnizow pans*
4850 9 8

Farbę laKicrswj do podłóg
„Linoleum"

wysychającą w obecnej wilgotnej porze 
w przeciąga jednej godziny, poleca

skład farb I maferyałow

Reim i Spółka
Rynek 37, Kraków, Linia A-B

3625 2 5

Doświadczony nauczyciel
udziela języka r o s y js k i e g o  specjalną metodą, 
umożliwiającą bez trudu w ciąga dech mie- 
sięoy nauczyć się gruntownie mówić, czytać 
i pisać. Zgłoszenia pod „M o s k w .» “  poste 
restante K r a k ó w .  3870 2 3

Pam.
posiadająca egzamin państwewy z bu- 
chalteryi pojedynczej i podwójnej, po
szukuje zajęcia biurowego za saromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod M, C. 
przyjmuje Administracja „Nowei Re

formy". 3874 2 3

Handel korzenny i win
H. W ŁODKA

L w ó w ,  u l. L e o n a  H a p ie h y  L . 2 7  
posznknje p r a k t y k a n t a
z 2 klasą gimnazyaluą. 3817 6 6

Młody 
pomocnik handlowy

zdolny ekspedyent,
władający 'ęzykiem polskim i nie
mieckim otrzyma zaraz posadę

w handlu

Rudolfa H erliczk:
w Krakowie,

skład przyborów do palenia, tutek
i tytoni specyainych 

3846 2 2

Porębski i Zimler
Kraków— Rynek 8
polecają w dobrych gatunkach po 

cenach konkurencyjnych

P o d s z e w k i  bawełniane 
i połjedwabne,

A tłasy,
Perkale,
liafty szwajcarskie i cze

skie. 3369 6 O

Za 10 koron
wysyłam za zaliczką 5 kg Daryłkę ko
niaku, rumu, śliwowicy, renru, Malagi, 
Lacrlmae, wina oyprylskiege . Brmouth 
Madery. sherry, muskateiu la l marsa.!,
bardzo dobrych, prawdziwycu win de
serowych, i p. tnie do wszystkich miej

scowości 3737 6 12
R. HAITI, CAPODISTRIA.

Zastawione
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce
lem k u p n a  po najwyż3zvch cenach. 
M. BREMER jubiler, ul. Szpitalna 9,
I piętro. 3596 18 24

V ot N a c N
Gebrouch! / GebrauchC

Przed ożyciem. Po użycia.

Milioiy naft nżywaii „Fefiolliy".
Zapytajcie się swego Ic tarza, czy „Fe«ollna‘ nie 
jest najlec rym kosmetykiem n kórę, włosy 
I Zfdy! Nai iardz>sj me czysta twarz I naj
brzydsza ręce nabieraj [ natychmiast arysto 
kr ity-znej delikatność, i tormy przez używanie 
„FEEOLINY" „FEEOLINA" jest mydl* m Hożo 
nem l 42ch najszlachetniejszych i najświeższyjh 
ziół. Zaoewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
la twarzy, wągry, pryszcze czerwoność nosoitd 
przy nżywautr „FEEOLINY" zniKuia bez slaou. 
,,FEE0LiNA“  stanowi najlepszy środek do pie 
ęgnowania, czyszczenia 1 opiętszema nłosów, 

zapobiega wypadania włosów, łysienia i cho
robom głowy. „FEEOLMA" jes* ró ależ naj 
lepszym i najaararalniejszym środkiem do 
czyezozenia aebów Kto „FEEOLINY1 nżyw stale 
ramiast mydła, pozostaje młodym i pięknym Zo
bowiązujemy się pleni 'c .  n ihmiast zwrocie, 
gdyoy ktokolwiek z „FEE0LINY“  nie byl za 
dowolonym. Cena kawarka I K, 3 kaw. K 2 50 
6 kaw. 4 K, 12 kaw, 7 K Porto od jednngo 
kawałka 20 h od 3 kawałków zwyż 60 h. Za 
pobraniem 40 b więcej. Wysyła główny skład

M. FEITH
W ie d e ń ,  V I., K a r la lillfe r o tr a a fe e  4 5 .

Dostać można w Krakowie w drogueryi J. 
Hanaaa i ak ni. Szewska 6, w aptece Kon
stantego Wiszniewskiego- w han u'u Heim. 
i Jpułki 3711 2 0

MT ZMIANA LOKALU !
M A C ł i Z Y J r  O P T Y € Z \ I

/ V l ^ i * e d a i
Optyka c. k. Kliniki Okul. Uniw. Jag. 3567 8 8

P l a c  S z c z e p a ń s k i  L .  1 . O m a c li  s ta r e g o  t e a tr u .

Całkowitą

z powodu zwiuięcu handlu po znacznie 
z n i ż o n y c h  c e n a c h  — urządza

99
Rynek 41, A-B. 3485 11 0

i cienienia w listopadzie« 1 2  ciśnień aa rok
i główne wygrane koron 90.000, 70.000, 30.000, 20 000, lirów 35.000, 20,000

nastręoza następująca, nadzwyczaj korzystna grapa losów:
W io s k i  lo s  o z e r w . k r z y z a ,
K u p o n  g r y  lo s u  k r e d y t , a t n i r k ie g o  I  em .,
K u p o n  g i i  4 ° /. w ę g .  lo s u  h lp o tu o z n e g o ,
L o s  J ó s z lv  (D ooreaęo se ro a ).

Tę jrnpę można otrzymać za gotówkę podług dziennego kursu (około 190 Koron) lub 
na 3 3  ty  m lo s lę o z u o  p o  7 K .

Wyłączne, niepodzielne prawo ,rry na podstawie w myśl ustawy wystawionego doku
mentu sprzedaży zaraz po złożenia pierwszej raty wprost do mnie. Zapłatę pierwszej raty 
najlepiej uskutecznić pizekr ;em pocztowym, dalszych rat bez kosztów zapomocą pocztowych 

poświadczeń złożenia, które przesyłam. 3358 8 9

E d w a r d  U r b a n
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wialkl Plac 23—25 (w doma v insnym). 

Bzetelnyoh staryoh p sred ik Iw potrzebuję wszędzie — Ceny niskie. — Dobra prowizya.

3840 3 3

Aug. Denizot, właściciel Szkółek 
Poznań W. 3,

poleca

Drzewa i krzewy owocowe, Drzewa i krzewy ozdobne, 
Drzewa alejowe, Wysadki na żywopłoty i t. d. i t. d.

Cennik 'lustrowany na rok iy05/6 już wyszedł i wysyła się na 
żądanie za darmo i opłatnie 3S02 3 3

Adres listów: Denizot, Poznań (Posen) TT. 3.

Próbki można otrzymać za darmo w przedniej szyoh
handlach. 3344 15 26
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„ O s d o b s  j| K  k a żC  g . p c k o j u l l l ” łr zy  zwlnlęoiu .abryki udało mi się 
na jyć tario “ 000 dywanów ic iru u j ui. i ll.tuO  dywaników prsed łóżka 
tak tr  mogę wvsłać wspaniał; D YW A 1C S G IE N N F  a Cheulllo, po oby
dwóch stronach zupełnie jednaki, o p ię zn y c , trwałych barwaoh, 100 m .  sze
roki, 2CÓ om. długi, s powabnemi deseniami: Iw y, psy, sarny, ,!abędż, paw, 
j(_ eń, wielbłąd z^iaty i t. d. t y lk o  z a  s u t e .  *, s a  s ir .  2 '5 0 . & /cie- 
giilnio poleeanla godne do iń g itn y c li mleukań, gdyż dywan jest tak 

gruby, żo wUgoć nie możo przeniknąć.
PUfKNE PT Br.Vx.IKI PBZED LOZKA tylko po 70 ot. 

Eratea mariaches Warenvcr&.udth 
JULIUS HOITASOH, Oodlng Nr 33 (Mahkon).

Niestosowne przyjmuje się napowrót be* trudności 1 zwraca pieniądze.
Do Pana J. Honascha w Hodoninie. Z przysłanych mi dywanów 

ściennych jestem bardzo zadowolony. Proszę przysła* jeszcze 4 po złr. 2*50 
za saliczką. Z poważaniem Henryk Buków“ky, własoioiel domu.

Praga, dnia 18 października 1905. 3812 4 8
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Zakład św. Józefa
dla  o s le r o c o n y c n  chłODCow

w K i akowie, ul. K arm elicka 06,
poleca na porę jesienną:

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce
bulek kwiatowych: hiacyntów, tulipa
nów, krakusów etc.; klęczy konwalii 

do pędzenia i sadzenia w grancie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy

ła się opłatnie, 3498 14 o

uzdolniona w krawieczyjnif, biaiem szycia 
i robotach ręcznych poszukuje zajęcia. Może 
mieć maszynę swoją. „ V f a n d a “ , B o e h n ia  
poste restante. 3869 2 3

Une damb respectable de Pans donnę 
des leęons de franę&is. Possóde 

toutes les autres langnes. Própare aux 
examens. 4, rue Floryańska, dans la 
conr, I et. 3373 2 3

Lolicytator adwokacki
znajdzie posadę w kancelaryi D ra  
8 t. R n w lń s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  

S ła w k o w s k a  3 1 . 3877 2 3

Niemka ^eca b'** °̂nwer'
Adreb w Administracji „Nowej Re

formy" pud 3 8 6 8 . 3368 8 3

Droguerya Kindlera w Stryju
posznknju p o m o e . i i i >  8 .  Posada za
raz lub później do objęcL. 3880 2 3

580.000 K
główne wygrane w

9 clągnleniach A 
pocznie w

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia

15 i 16 listopadi 1905.
3’/ .kred ziemskikwpongryom. 1880. 
Serbski los p.ńb.w. (tabaozny).
Los Jó-szlv „Dobrego ser na".

Wszystkie trzy losy lazem za gotói kę 
104-60 K, lub na 33 raty miesitcz. po K 3  75 
z natychmlaŁtowcm wyłącznym prawem gry 
po złożenia pierwszej raty Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Me*-cur“  za darmo.

Kantor wymiany 
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,
3883 |„ Sohotienrlng Nr. 26. 2 5

L. is r 3813 3 3

Komisya zdrojowa w Krynicy ogłasza 
oiniej s/em konkurs na dostarczenie dla 
zakładu kąpielowego w Krynicy orkie
stry zdrojowej, składającej się w czasie 
cd 20 maja do 15 czetwca i od 16 
września do 30 września z 13 członków, 
w cz.isie zaś od 16 czerwca do 15 
września z 24 członków, począwszy 
od 20 maja 1907.

Dotyczące oferty z dokładnem poda
niem żądanej kwoty za cały sezon, 
należy wnosić na ręce komisyi zdrojo
wej w Krynicy najdalej. jJo. k o ń c a  
m a r c a  1 6 6 6 .

Bliższych informacyj odzieli na żą- 
dauie c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 

Komisya zdrojowa w Krynicy.

r i n n f i m  poszukuje posady w kra- 
LKUIIU III ju inj) zagranicą. Zgło
szenia: Krynicki, Kraków, Zwierzynie
cka 12. 3893 2 2

Koncypienta
rutynowanego przyjmie zaraz adwokat 

Seuchter w Starym Sączu.
3894 2 3

in le e a  c z ę ś c io w o  
I hurtopnie 

uyfeorc m  gatunki

P F L R t m t *  K a w y

Rawy palonej
n a im w B ży m  

i n a iie p s z y m  i p o  ■ 
aat cm za pomocą 
„gorąsigoinwiitrzi1* 

po ccnacń 
najnitszjich.

K N B K Ó W
Żpuk )IH

M . J A W O R N I C K I *
2365 109 0

WT M io d y . Tftfl
Miod, patoka, pszctelny, Dlabzaaka 5 kg. K 6 80 
Mióa do picia sto.owy 4 litr. gąsiorel K 5 50 
Miod do picia A 'a malaga, 4 litr. gąsior->k K 6 60 
Wysyła cały rok zatalietką wszystko opiatnio 
3768 9 20 Eksport miodu Denysów.

Kawaler
w witka lat 29. ożeni Bię z panuą lub wdową 
(ze wsohodniej fcralioyi; posiadającą ok iło 6000 
koron posagu, lub też któraby wyrobiła mu 
stałą posadę. — Zgłoszenia pod M . N. przyj
muje Administr. „N. Reformy“ . 3892 2 3

Czeladnika kaf jarskiego
do stawiania pieców pokojowych i knchennyck 
przyjmie zaraz Józef Dudek, Bielsko, ul Cesar
ska (Kaiserstrasse) L. 1. Śląsk. 3849 3 3

Obiady po koronie.
Siemiradzkiego 8 parter, na lewo.

8834 3 3

Ostatnie nowości.
Ludwika Stasiaka:

Obrona sztandr.ru, mieszczańska po
wieść bistoryrzna.

G ad zln j, powieść praska.
P ien iądz, powieść.
Trzecie Humoreski. 3314 6 o

We wszystkich księgarniach.

5? W E G IE l ^
z krajowej kopalni Bory
Węgiel z kopalni Borjr zawiera redle analiz^ 
0. k szkoły politechnicznej .ve Lwowie SB1-* 
aaioryi, węgiel z kopalni B o r y  odpowiada 
zatem jakości pierwszorzędnego węgia Mysło- 
wiokiego. W ęgiel z kopalni B o r y  po cenach 
napańssycn 1 dowoiem 1 zniesieniem do pl- 
in loy , oraz najlepaze gatunki węgli górno
śląskich dl* gorzelń 1 , io w  p r z e m y s ło -  
w y o h , które rprozt z k o p a lu  wjsyłane zo 

stają, pole i  3304 16 0
Adolf Blumenfeld

Składy w T jli. Kraków, Pawia 12, telefon 59.

Proszę iąuać
g r a t l i  I i t a d k o

mego bogato 'lustrowanej cenni 
ia z przeszło 800 odbitkami zegar

ków, wyrobów sr< brnyoh 1 złotych.

BANNS KONRAD
Plwrwrza fabryku zegai w Briik Nr 872 

(Czeohy). 2363 63 60
Pra wazlwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 
ouRiklem złr. 2-95 3 zegarki ui.  6 50. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy.

Kurs przygotowawczy
do

Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komizyi egzamin&oyj nej. —, Również udzielam nauki 

języka niemieckiego koresp handlowej, kaligrafii.
Dla pań osobne godziny. a
Korzystny nezultat tejże zapewniony. S

Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 25 30 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro

PARMO i OPŁATNIE
S S iT S Ś  wyrobów tkacżioh
Micha! Mięsowicz. Tkalnia w  Korczynie.

2209 40 50

W a Jw ię k a z y  l a t l a d  p o g r z e b o w y

^  n  J K i r  o  1  n .  e g r e
(Jłównj skład i fabryk- *-umlen przy al_ ów , T o m a u a  I. 4 (tui p n r  1’lacu Szcze

pański n). Telefon Nr 331. — Filia a j .  K o p e r w llta  I.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam waaystkie ror- 

malności, uohylając poai stt )j )dzime wszelkie trudy. Również podejmuj* się orse- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy

Hz żądania nplata w rata1 :h niezięczujch.
TosUdając własne Lata‘tumby, odstępuje miejsca pojedynoze na wieotne esasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie
sięcznym.

U W A O a :  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, Iż mają własny 
wyrób trumien, co Jest u .zgodni z prawdą, gdyż żaden z nion nie ma fachowego 
wykształcenia, » tern samem i rnmiei wyrabim mu nie wolro, a tylko ja jeden, jako 
majster atolaraki, pravro to a m  i faktyoznie trumny wy-tbiam. D 159 9 o

Z Drnltarui Literackiej f  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rnadca druku ni I  K Górski


